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południu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych. 

Przedpłata wynosi : 


MIEJSCOWA kwartalnie 4 złr. 50 cent. 
miesięcznie . . . 1 50 , 
Z 


miesięcznie = 
w państwia Austrjackiem , 6 złr, — ct. 
do Prus i Rzeszy niemieckiej 

oe LCD GE o Lb 0 WOW 


|, » Bełgii i Szwajcarji . . 


Włoch, Tureji i księstw 
„ »gerbii. PREM T 


Namer pojedynczy kosztuje 10 ent. 


przesyłką pocztową: 


kwąrtalnie 


We Lwowie, Niedziela dnia 18. Maja 1879, 


-GAZETA NARODOWA 


Lwów d. 17. maja. 


(Napływ wielki gotówki do banków i do kas, 


oszczędności — przyczyna tego zjawiska. — Spra- 
wa interpelacji z powodu nasyłania obcych urzę- 
dników katastralnych do Galicji. — Ustawy prze- 
ciw zarazie upadły w tej kadencji z powodu nie- 
zgodności uchwał Izby posłów i Izby panów. Na 
razie klęska dla Galicji wstrzymana. — Koniec 
Izby posłów. — Bankiety parlamentarne. — Ho- 
roskopy co do przyszłego składu Izby pesłów. — 
Rokowania między centralistyczną a konserwatywną 
szlachtą Czech. — Wrzawa w Kroacji.) 


Ciągłe podnoszenie się papierów wartościo- 
wych na giełdach, mianowicie austrjackich, na 
giełdzie wiedeńskiej, nabawia wielce obawą, iż 
to sprowadzić może nowy krach finansowy jak 
w r. 1873. Szczególnie uderza wszystkich, iż 
wiele papierów bankowych i kolejowych idzie 
ciągle w górę ponad swą wartość istotną. Z tem 
jawiskiem w ścisłym związku jest rzucanie 
ciągłe znacznej gotówki na asygnaty lub ksią- 
żeczki do banków i kas oszczędności, tak, iż 
jedne i drugie muszą się formalnie bronić od 
tego przepełnienia, to zniżając procent, to ro- 
biąc trudności w przyjmowaniu. Mógłby kto 
mniemać, iż w kraju jest wielki zasób kapita- 
łów obrotowych, podczas gdy powszechnie ska- 
rzą Się na jego brak zupełny. Tymczasem ten 
nagły napływ gotówki do banków i kas oszczę- 
dności pochodzi od ludzi, którzy dotąd jedynie 
kupony odcinali, a nie używali swych Kapita- 
łów do obrotu w handlu, przemyśle lub w in- 
nych przedsiębiorstwach. Teraz gdy wszystkie 
ich papiery wartościowe poszły nadzwyczajnie 
w górę, obawiają się oni, iż nastąpić może 
wkrótce przesilenie i krach — sprzedają więc 
swe efekta, nie kupują nowych dla tej samej o- 
bawy i z powodu wysokiego kursu, a nie umie- 
jąc lub nie chcąc uzyskanej gotówki użyć w 
handlu, przemyśle lub innych przedsiębior- 
stwach, składają je do banków i kas oszczędno- 
ści, i wprawiają je w niemały kłopot. Tak np. 
tutejsza kasa oszczędności biorąc wkładki na 
5 pret. dawała bankom na 5'/, lub 6 pret, Obe- 
cnie żaden bank nie chce kasie oszczędności 
nawet dać tych 5 pret., które ona suma płaci 
wkładkującym. 


Domieśliśmy wczoraj podłag dzienników wie- 
achskich, te p. Zborowski i 29 towarzyszy po- 
ałów połskich wniosło w Radzie państwa inter- 
polację do ministra skarbu w sprawie nasłania 
do Galicji katastralaych urzędników, nienmieją- 
cych po polsku. Bonoszą nam z Wiednia, że na 
czele interpelantów podpisany jest nie pan Zb v- 
rowski, lecz pan Kozłowski, a pan Zborowski 
jedynie przyłączył się do tej interpelacji. 

A propos tej interpelacji, którą dosłownie 
podajemy dzis, podnieść musimy, że pan mini- 
ster skarbu mylnie także w poprzedniej swej 
odpowiedzi twierdził, iż tylko tych urzędników 
katastralnych przeniósł do Galicji, którzy zby- 
wali w innych prowincjach, pokończywszy swe 
roboty. Tymczasem rzecz się mą przeciwnie. 
W miejsce przeniesionych do Galicji, mianował 
równocześnie pan minister dla miejscowości, 
gdzie przeniesieni dotąd urzędowali, zupełnie 
nowych, którzy dotąd w służbie publicznej nie 
byli. Myśmy to przed 3 tygodniami podnieśli i 
podali nazwiska jednych i drngich, ale nikt z 
delegatów naszych nie skorzystał z tych wiado- 
mości, zaczerpniętych z źródeł urzędowych. 

Trzeba jednak przyznać, że do ministra fi- 
nansów, delegacja nasza dobierała się w osta- 
tnich czasach dosyć ostro; przy końcu sesji de- 
legatom niektórym zebrało się na wielką odwagę. 
Prawda, że ta odwaga przybyła za poźno i do 
piero wtedy, gdy już dowiedziano się poufnie, że 
po rozwiązaniu Rady państwa pan Depretis u- 
stąpi niezawodnie z ministerstwa. 
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Jedna miłość przez całe życie. 


Powieść x XVIII. wieku. 


przez 
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(Ciąg dalszy.) 


— O jakże waćpanna źle o mnie sądzisz ! 
Czemże zasłużyłem na taką opinię. Czyż nie 
starałem się zawsze zasługiwać na waćpanny i 


| mamy dobrodziejki względy? Chyba może, do- 


z westchnieniem, to stryjaszek waćpanny 


 Wzbudził w niej tak krzywdzące o mnie prze- 


onanie. Ależ Imci pani dobrodziejka Chityńska 


(tanie w mojej obronie, Ona zna dobrze uszczy- 


liwy humor swego szwagra. 
— Oj to więcej jak prawda, rzekła Chityń- 
dokuczył on mnie nieraz, tak jak dokucza 
aćpana. 
— I gdyby nie te czułe afekta, któremi pa- 
łam dla Ichmość pań moich dobrodziejek, pewno 
sym w Syczynie dawno nie wytrzymał. Znoszę 
iednak wszystko cierpliwie owe kpinki, owe 
Vrzygryzki! Ja szlachetnego rodu człowiek, ja 
m i wnuk gratów, ja na którego skinienie stu 

jWazali czołem biło o ziemię! Nie zwykłem o 
(M wszystkiem wspominać, i dlatego jedynie, 
W mnie pan lekarz nie posądzał o chełpliwość. 
„czoraj po raz pierwszy odezwałem się... po- 
Wiedziałem kim jestem... Bo tak chciała panna 
Kagdalena. Czyż to moje tak długie milczenie, 
Me jest dowodem, mojej skro- 
Mości ? s 
ją, — Ja nigdy niewątpiłam o dobrem sercu 1 

hetnym sposobie myślenia waćpana. Co 
ja lekarz plecie, na to zważać nie potrzeba. 
ka tak czynię, gdy mi dokucza. Ale ty Ma- 
tgi, żle, bardzo źłe z twojej strony, że nlė- 
ką ażnem słowem dotknęłaś człowieka, co z 

dobremi dla nas okazuje się chęciami. 

— Przepraszam waćpana, rzekła Magdusia, 
Ney tylem się nasłuchała o jego skąpstwie, że 

l przypuścić do głowy nie mogę, abyś wać- 


nadzwyczajnej 


o 
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Frzedpł i ogloszenia przyjm 
w nde Dire administracji „Gazy se: 
Plae Halicki w pałacu W. Ulanieckiek. 


szenia w Paryżu przyjmuje wy: dz 
+ cabot- 


łęcznio 
ar. ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, 
prenumeratę zaś pułkownik 
ski, Faubourg, Poissonniere 83; w Wiednia 
pp. Haasónstein et Vogler, nr. 10 Waliischgaseo. 
A. Oppelik Stadt, Stubembastei 2., Rotter el Om. 
L Riemergasse 13 6.L., Danbe st Cm. I. Me- 
ximilianstrasze 8.; w Frankfurcie nad Menem w 


Hamburgu pp. Haazenstoin et Vogler. 
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nie zwracają się, looz bywają niszczona. 


Dzisiejsze telegramy donoszą, że ustawy dowych. Udało się dwa razy i kraje nie zdoła-|w opinii w Czechach co do obesłania Rady pań- 


przeciw zarazie bydła padły ostatecznie z po- 
| wodu, iż Izba niższa nie przyjęła zmiany uchwa- 
lonej przez Izbę wyższą. Ta ostatnia uchwaliła 
pięcioletni okres przejściowy. a Izba niższa po- 
stanowiła nie odstąpić od terminu trzechletnie- 
go, a już nie było czasu, aby ponowną uchwałę obu Izb Rady państwa — dzisinj odbywa się 
Izby posłów odesłać do Izby wyższej, gdyż ta' zamknięcie formalne i oraz ureczyste mową tro- 
już odbyła ostatnie swe posiedzenie i zamknęła nową, którą zapewne jeszcze w.tym namerze bg- 
kadencję. |dziemy mogli podać czytelnikom. 

„ Galicja cieszyć się powinna, że ta ustawa, W środę i czwartek odhywały się bankiety 
nie przyszła do skutku. W brzmieniu, w jakiem pożegnawcze frakcyj Izby posłów. Najciekaw- 
ją uchwalono, byłaby bardzo szkodliwą dla Ga- szym był bankiet stronnictwa prawa. P. Prażak 
licji i budżet krajowy kilkomakroć stu tysięcy wniósł toast na cześć prezesa, Hohenwarta, któ- 
złr. rocznie obciążała. |ry odwzajemnił się toastem na cześć człon- 

Istotnie, dziwne są stosunki konstytucyj- ków stronnictwa, którzy się ciągle jak familia 
ne w Austrji. Aby państwo zasłonić od zarazy, mnożyli, i że jest nadzieja, że na początku przy- 
postanowiono zamknąć dla bydła granicę od po- SZłej sesji dwakroć liczniejsi wrócą. P. Fander- 
siadłości moskiewskich. Lecz gdy Austrja tylko lik pił zdrowie niemieckich członków klubu, 
w Galicji graniczy z temi posiadłościami a tyl-, którzy umożliwili pomyślne współdziałanie z 
ko galicyjskie gorzelnie na opas zaopatrywały SADU capu „słowiańskimi i którzy za przykład 
się bydłem ztamtąd, więc głównie Galicja tem | służyć powinni Niemcom, do tego klubu niena- 
zamknięciem byłaby materjalnie mocno dotknię- , leżącym. P. Lienbacher pił zdrowie Niemców i 
tą, nie mając u siebie tyle bydła, aby niem go-, Czechów w Czechach i na Morawie, p. Neumayer 
rzelnie zaopatrywać mogla. Po części przynaj- | zdrowie Słowian austrjackich. 
mniej zrównoważyć te straty można było, dając Zdaje się atoli, że z wejściem Czechów do 
większy termin przejściowy, aby chów bydła, Rady panstwa rozbije się klub stronnictwa pra- 

wa, gdyż utworzy się zapewne z Czechów cze- 


można było tymczasem podnieść, i nie dopusz-| Wa, gd 7 A 
czając mięsa obcego przy zamknięciu granie| skich i morawskich, tudzież Słowienców i Dal- 
matyńców osobny klub słowiański, jeżeli Sło- 


dla bydła żywego. Lecz posłom z innych pro- | matyńcóv 
wincji chodziło, ażeby przez to nie podrożało u ! |= i Dalmatyńcy zechcą iść razem z Cze- 
nich mięso, ba staraniem ich było, aby jeszcze | hami. 

było tańsze jak dotąd. 

Uchwalają więc zaprowadzenie rzeźni po- 
granicznych dla bydła obcego, i przewóz wolny 
tego mięsa do Austrji, nie mając żadnego na to 
względu, iż wtedy już galicyjskie bydło i mięso 
nie będzie w stanie konkurować, a o podniesie- 
niu chowu bydła, jako nierentującego się wcałe, 
i mowy być nie może. Sześciomilionowy kraj, 
stanowiący więcej niż czwartą część monarchii 
niech upada materjalnie, byle. w tamtych pro- 
wincjach mięso było tansze! Na domiar uchwa- 
lają jeszcze, ażeby fundusz krajowy- galicyjski 
ponosił koszta zamknięcia granicy dla bydła ży- 
wego, chociaż tu zamknięcie nastąpić ma- dla 
dobra całego państwa i w jego leży interesie, a 
klęską byłoby dła Galigji. bosłowie z Galicji 
protestują przeciw temu, aby Galicja, dotknięta 
i tak silnie zamknięciem graniey, a mająca ten 
cios ponieść dla dobra państwa, jakto mowcy nie- 
mieccy z emfazą poduosili, miała jeszcze i koszta 
zamknięcia sama jedna opłacać ! Nie to jednak nie 
pomaga. [aba; czyli raczej posłowie innych pro- 
wincji najmniejszego ma to nie mają | u! 
Ustawa zostaje uchwaloną wszystkiemi głosami 
posłów z innych prowincji przeciw wszystkim 
głosom posłów z Galicji i Bukowiny | 

Uderzająca jest anormalność takiego wy- 
padku, aby koszta instytucji, dla dobra całe- 
go państwa zaprowadzonej, nakładać na jedną 
prowincję dlatego, że leży na granicy moskiew- 
skiej i na jej gruncie instytucja może być jedy- 
nie urządzona, i to jeszcze na prowincję, której 
się tą instytucją znaczną klęskę zadaje i byt 
jej materjalny podkopuje! Trzymając się tej za- 
sady, powinno się było na Galicję nałożyć ko- 
szta budowy fortec w Krakowie i w Przemyślu! 


ły się oprzeć, więc Radzie państwa ztąd uróść 


krajowe ! 


Wczoraj odbyło się faktyczne zamknięcie 


Wczoraj miał się odbyć wspólny bankiet 
wszystkich członków Izby posłów, — rozumnie 
uchwalono, nie wnosić żadnych toastów, ale cóż 
znaczy bankiet bez toastów | 

Politik, przypuszczając, że Czesi obeszlą 
Radę państwa, i że hr. Taaffe zechce neutral- 
ność zachować podczas wyborów, t. j. nie fory- 
tować centralistów — oblicza, że na. 353 po- 


dzie 150 autonomistów (z okręgów wiejskich, 
miejskich i z galicyjskiej kurji dworskiej); a je- 
żeliby jak w r. 1871 w kurji dworskiej w Cze- 
chach, na Morawie i w Górnej Austrji zwycię- 
żyli autonomiści, przybyłoky 23, 9 13, razem 35 
autonomistów. Kurja dwosska w całej Przedli- 
tawii wybiera 85 posłów; odtrąciwszy 20 po- 
słów galicyżskich z tej kurji pozostanie 65, któ- 
rzy z pewnością utworzą stronnietwo ministe- 
rjalne. Pozostałoby zatem na różne frakcje cen- 
tralistyczne, jako to: nx lewicę, postępowców, 
demokratów i luźnych: około 150 krzeseł. 
Słychać, że p. Rechhzuer, prezydent Izby 
posłów, nie zumyśla jaz kandydować, a gdy na- 
padem na Izbę panów przed dwoma prawie laty 
zagrodził sobie wstęp do niej, więc usunąlby się 
calkiem z widowni parlamentarnej, 
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Z Pragi d. 14. b. m. donoszą do Nowej 
Pressy: „Odrębnie od rokowań, które mezadłu- 
go rozpocząć się mają między czeskimi a nie- 
mieckimi mężami zaufania celem dojścia do po- 
rozumienia, podjęto tutaj narady, które zapewne 
doprowadzą do kompromisu pomiędzy szlachtą 
centralistyczną a konserwatywną czyli history- 
czną (anticentralistyczną). Wszystkie oznaki za- 
powiadają, że przywódzcy szlachty konserwaty- 
Postępując dalej analogicznie, na fundusz kra-|wnej, jakkolwiek dotąd wraz z deklarantami 
jowy jednej prowincji mogłaby większość po-jobstawali przy polityce biernej, także jużą nie 
słów z innych prowincyj w Radzie państwa na- |są przeciw powrotowi do akcji politycznej. Rzecz 
kładać dowoli ciężary państwowe, n. p. na bu-.tak stoi, że szlachta konserwatywna oświadczy- 
dowę gmachów sądowych, na gwarancje kolejo-|ła, iż nie przyjmie żadnego mandatu z okręgów 
we itp. Komisarz rządowy dowodził, iż Rada wiejskich i miejskich, w kurji dworskiej Zaś 
państwa ma prawo nakładać ciężary na fundu- żadnego nie ma widoku, gdyż centraliści mają 
sze krajowe. Wprawdzie tego prawa niema ni-|w niej większość około 80 głosów. Szlachta cen- 
gdzie zapisanego w konstytucji państwowej lub |tralistyczna kilkakroć ofiarowała konserwatywnej 
w statutach krajowych, przeciwnie, wprost prze- kilka krzeseł, ostatnim razem ks, Karlos Auers- 
ciwnie w nich stoi. Ale komisarz rządowy prawi, | perg ofiarował jej nawet trzecią część krzeseł, 
że Rada państwa już dwakroć w specjalnych usta- ale szlachta konserwatywna odmówiła. i 
wach, incydentalnie, nałożyła ciężary na fundu- „Mimo to szlachta centralistyczna jest LT 
sze krajowe: w jednym paragrafie ustawy o szu- | NA znowu ofiarowaćsiiewserwatywnej pewną ilość 
paśnictwie i w ustawie ogólnej o szkołach lu-|krzesel; i wobec wielkiej zmiany, jaka zaszła 
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pan dla nas tak wielką jak się ofiarujesz chciał to w dawnych czasach, najwięksi panowie słu- 
zrobić ofiarę! żyli na Zaporożu „1 to im hanby nie przyno- 
— I zrobię ją niezawodnie! — rzekł try- |Siło. Jeden Zborowski hetmanił nawet na Siczy. 
umfalnie Szemerle. Pożyczę wam pieniędzy na|Ale powiedz mi waćpan dlaczego tym kozakom 

drogę do Tulczyna, i na wystąpienie przyzwoite | nie wolno się żenić? 
na dworze pana wojewody. A jak panna Magda- — Tega nie umiem waćpannie powiedzieć, 
lena otrzyma tam co żąda, i jak wesoło się za- |to stryjaszek waćpanny najlepiej jej wytłóma- 
bawi; wśród admiracji co obudzi, niech wspo- oZy, to pewna, że nie wolno im nawet rozma- 
wiać z niewiastą. — Ten młody chłopak miał 


mni tylko o tym, co tu samotnie z dala od niej 
wielką chęć więcej mi coś powiedzieć, lecz spo- 


pozostanie ! „de | 

| ,— Z pewnością niezapomnę nigdy tej wa- |strzegł że go stary kozak podsłuchiwał, i na- 
żnej jego usługi — rzekła Magdusia — a dzia- | tychmiast zemknął jakby oparzony, a ja dosiadł- 
dunio pewno mu się wkrótce uiści. Szy mego stępaka, pośpieszyłem za waćpaniami. 
— O nie mów mi o tem waćpanna! p. podsta-| Tu nastało milczenie, które niedługo jednak 
rości odda mi kiedy będzie mógł — ja napierać pani Chityńska przerwała, jnż rozmawiając pół- 
nie myślę — skoro wrócimy do domu, zaraz u|głosem z Magdusią. Różne ona tworzyła pro- 
stóp waćpanny złożę 300 złotych... jekta tyczące się zamierzonej podróży i pobytu 
Trzysta złotych! Czy słyszysz Magdu-|w Tulczynie, obie były uszczęśliwione. Nare- 

siu, trzysta złotych! — O mój Boże, wystąpimy | szcje rzekła Chityńska : 
— Przyznać trzeba, żeś ty się dzieweczko 


w Tulczynie jakby jaśnie wielmożne. 
pod szczęśliwą urodziła gwiazdą. Możesz, jeśli 


-- Istotnie! Nie łatwo grosz taki posiadać, 
rzekła Magdusia — dziadunio nigdy by tyle nam zechcesz, zostać porucznikową, bo taki pan Wysz- 
gird ma się do ciebie. Mozesz zostać i grafinią, 


nie dał; chociaż dałeko więcej pieniędzy u nie- 
bo się nasz graf w tobie serdecznie kocha. A 


go w szufladzie od ci dej į nin i 
— 5 ch pieniędzy pod| . 
Po pap podslarośi yii oazy ała kob aż to rzecz zaiste, do majątku przydać i 
ytuł ! 


kluczem nie trzyma, kiedyś waćpanna je wi- 
— O nie matko! Choćby pan Szemerle był 


taa. kać ? Nikt ich 
— A nacóżby miał zamyka ikt ich u nas| , 
et j4 Go If d nietylko grafem, ale nawet wujewodą, ja nigdy 
bym za niego nie poszła. 


nie ukradnie, ja co nieraz dobieram się do pier- 
— Nie mówże jema tego teraz. On jedynie 


niczków co w tej samej O zm są schowane, 
s ieniądze widziałam. 5 
rę Tu pan Siehcth, trochę się zamyślił! a|przez sentyment dla ciebie okazuje się dla nas 
Magdusia mówiła po chwili: tak wspaniałym. Musi to jednak być i prawdą, 
— Powiedz mi waćpan z łaski swojej co ów co on o sobie powiada, ależ dla czego tak się 
kozak co tak pięknie tańczył, mówił z wać- ukrywa ze swojem grafostwem ? 
panem ? — Dowiemy się o tem w Tulczynie. Jużci 
-— Ot! pytał się mnie o rozmaite rzeczy, a by nas tam nie wysyłał, gdybyśmy się tam do- 
najwięcej o waćpanie obie — gdzie mieszkacie, | wiedzić mogły, że on nam nieprawdę powiedział. 
jak się zowiecie ? Jest w tem także tajemnica, i lepiej wprost od 
— O nas się pytał? rzekła Magdusia z moc- | niego samego rozwiązania o niej się dowiedzieć, 
nem serca biciem. aniżeli u obcych się dopytywać. Tu Magdusia 
— Tak jest — mówił mi takoż że jest Po- |odwracając się do Szemerlego, spytała go dla- 
czego się ukrywa ze swoją godnością i robi 
z niej sekret? Tak zagadnięty p. Szemerle 


lakiem, że niedawno przystał do Zaporożców, 
ale że mu się u nich nie podoba, zapewne dla- p 

chwilę się zastanowił, lecz później odrzekł z 
niezwykłą furfanterją : 


tego, że tam niewiast kochać nie wolno. 
— To musi być takoż jakieś ukryte paniątko mw 
— Wszystko tajemnicą jest, cu mnie się ty- 
czy. Lecz kiedy waćpanna żądasz, abym ją wy- 


mm A, ME NN, 


szkoda tylko, że sje tam zawałęsał. 
— Moja matkó! odrzekła Magdusia, wszakże 


słów, z których się składa Izba, wybranych bę- | 


i ka, 


stwa, zdaje się niewątpliwem, że tym razem 


„miało prawo, nakładania ciężarów na fundusze į szlachta konserwatywna nie odmówi. Byłoby to 


wprawdzie wzmocnieniem żywiołu reakcyjnego 
w Radzie państwa, ale też bierny opór przeciw 
koBstytacji zostałby zupełnie usunięty. 

„Rokowania zresztą co do kompromisu obu 
odłamów daj kurji dworskiej prowadzone 
będą bezpośrednio przez najznakomitszych repre- 
zentaatów: ks. Auersperga zjednej a hr. Clam- 
Martinica z drugiej strony, i nie wezmą oni 
zgoła żadnego udziału w konferencjach Czechów 
i Niemców.“ 


Uroczystości srebrnego wesela wywołały 
ostatecznie wielką wrzawę w Krvacji, która za- 
pewne głośno się odezwie w sejmie kroackim, 
ten zaś niezadługo się zbierze. Wystosowane 
bowiem zostały tylko do Tiszy i do jen. Filipo- 
wicza (administratora Pogranicza), odręczne re- 
skrypta cesarskie z podziękowaniem za manife- 
stacje lojalności i wierności dotyczących okrę- 
gów administracyjnych, — tylko bam kroacki 
nie otrzymał takiego reskryptu, mimo że pod 
względem administracyjnym taksąmo jest sze- 
fem samoistnym jak Tisza i Filipowicz. Według 
nadeszłych do Zagrzebia wiadomości, cesarz za- 
mierzał wystosować reskrypt i do bana, ale 
sprzeciwili się temu dygnitarze madiarscy, do- 
wodząc, że wydany do Tiszy reakrypt obejmuje 
także Kroację, jako część składową krajów ko- 
rony Węgierskiej. 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Z Niemiec d. 15. maja. 


Facium est! Konserwatyści wszelkich od- 
cieni zawarli sojusz przeciw liberałom. Chodziło 
wczoraj o wybory przewodniczących w trzech 
, zajmujących się bliższym rozbiorem 
taryfy eelnej, podatku 68 tytoniu i piwa. W ko- 
misji dla taryfy celnej wydrauym został na pras- 
wogniczącego "kandydat niemieckich kongerwąa- 
tystów (deutschconservative) 15 głosami przeciw 
10; wiceprezesem zaś kandydat centrum 15 gło- 
semi przeciw 11. W komisji tytoniowej wy- 
brano przewodniczącym kandydata centrum 14 
głosami przeciw 10, wice-przewodniczącym kan- 
dydata konserwatystów z  deutschereichspartej 
tą samą większością głosów. W trzeciej komisji 
makoniec zyskał kandydat z deutsche reichspar- 
tei 7 głosów przeciw 6 na przewodniczącego, kan- 
dydat centrum wybrany zaś został na wice- 
przewodniczącego 8 głosami przeciw 6. Libe- 
rały pozostali wszędzie w mniejszości. Mamy 
zatem większość, z którą się liczyć można, a 
której pragnął książę Bismark, większość kle- 
ryk lno-konserwatywną. 

Temu parlamentowi przedłoży kanclerz pra- 
wdopodobnie w sobotę projekt do nowego prawa, 
zasługujący na uwagę. Jest nim Sperrgesetz, 
prawo zamknięcia granicy. 

Już nieraz wspominaliśmy wam, że spieszno 
nadzwyczajnie rządowi z przepędzeniem prawa 
tego przez sejm, bo z każdym na obradach mar- 
nie strawionym tygodniem traci kasa państwa 
miiiony, które pozostają jeszcze w kieszeniach 
ludności. Trzeba się zatem spieszyć, nie dziwi 
nas to bynajmniej, Ale reformy finansowe, prv- 
jęktowane w Niemczech obecnie, wywołały o- 
prócz agitacji wśród ludu, oprócz petycji, oprócz 
milionów rozpraw i artykułów, i oprócz mów 
rozlicznych coś innego jeszcze. Sprowadziły one 
na Niemcy tę samą klęskę, która przyszła do 
nich ze złotem francuskiego haraczu — speku- 
lację kupiecką. Tytoń, petroleum, kawa itd. zwo- 
żonemi są obecnie w niesłychanych ilościach do 
Niemiec. Kupcy rozumują w ten sposób: Parla- 
ment zezwolić nie może na sposób opodatkowa- 
nia zwrotny; nachversteuerung nie zyska sank- 
cji sejmu, ale po zaprowadzeniu taryfy celnej 
ceny towarów podskoczą w kraju w górę, a zatem 


jaśnił, wyznam wszystko. Jestem prześladowany 
przez samego króla, i dlatego się ukrywam! 

— (o waćpan mówisz? przez króla jego- 
Mości, ozwała się Chityńska, 

— Tak jest. Będąc młodym bardzo na dwo- 
rze drezdenskim, wpadłem w oko pięknej Kö- 
nigsmark, kochance królewskiej. Król był zaz- 
drosnym i wygnał mnie z dworn. Wtedy to 
schroniłem się do mego wuja, zkąd znowu ucie- 
kać musiałem, jak paniom wiadomo. Dziś gdyby 
nie spokrewnienie moje z grafem Brūhlem, wiel- 

im dygnitarzem królewskim, nie uszedłbym 
zemsty królewskiej, 

— Ah! to ciekawe rzeczy nam mówicie — 
rzekła Chityńska, duże roztwierając oczy. — 
Gdybyśmy były to wpierw wiedziały, inaczej pe- 
wniebyś waćpan był w naszym domu uważany. 
Dłaczegoż nikt ze dworu JW. wojewody nie u- 
wiadomił nas, że tak dostojną osobę będziemy 
mieli szczęście u nas powitać, 

— Bo też nikt tam o tem nie wie. To jest 
sekret między hrabią Brühlem a mną; i proszę 
nawet waćpaniów nic o tem, z czegom się przed 
niemi zwierzył, w Tulezynie nie wspominać. Bo 
mógłbym to życiem opłacić. 

— Ah niechże Bóg nas od czegoś podobnego 
broni! Byłoby to czarną niewdzięcznością. 

Gdy kończyła te wyrazy pani Chityńska, 
zajechano przed dom, gdzie na ganku wyglądał 
ich pan porucznik. Podskoczył on do kolaski, 
by pomódz wysiąść, chciał coś przemówić do 
Magdusi, lecz ta przerwała, pytając się o dziad- 
a dowiedziawszy się, że spoczywa jeszcze, 
spiesznie weszła do domu. Obok wspólnej sy- 
pialni z matką. miała komórkę z jednem okien- 
kiem, gdzie zazwyczaj pisała 1 czytała, Przy ró- 
żnych infoliach leżała na stoliku książka od pa- 
cierza. Wyjęła z zanadrza zwiędły goździk, co 
był jej dał młody kozak, popatrzywszy się chwi- 
lę, do ust go przycisnęła, i schowała do książki, 
później nie zważając, że przerywa sen staruszka, 
weszła dość hucznie do jego alkierza. Ocknął 
się starzec, 1 nie rad, że mu sen smaczny przer- 
wano, spytał, ktoby to był taki. 

— To ja dziaduniu! Wróciłyśmy z kierma- 
Szu, gdzie mnóstwo pięknych rzeczy widziałyś- 
my. Przyszłam więc obudzić dziadunia, by mu 
powiedzieć... 


sprowadzajmy teraz, co tylko sprowadzić może- 
my, a przez dwa lab trzy lata nie kasy raądo- 
we, ale my sami ściągniemy owe cła i podatki 
z konsu mapir. 1 oi MEN z. 
żeby tej spekulacji oży: pos 
nowiono A "BER kancierskia zaprojektować 
prawo, na mocy którego Ra rozkaz 
pewnych i i 


o 
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sejm niższe ustanowi, zagarnia kupiec 
ferencję, którą mu rząd zwrócić bądzie : 
zanym , do swej kieszeni. 

Niezaprzeczenie lud poniósłby w akuónk to- 


go prawa szkodę. Krzywda jemu na- 
prawić się nieda. Przypuśćmy, że w skutek - 
jacia owego prawa nagle zd potr ORWm, 


że sejm przecież nie przyjąłby cia, wyrzicnago 
i jelki handiati nia 


J 


Nowe chmurki na widnokręgg 
Europy. 


W r, 1872, zaledwie akończyła się dwaie- 
taia walka Francji z Niemcami, a Karepa eà- 
dechać zaczęła swobodniej, poczęły się pojawiać 
drobne chmurki na Wschodzie. Z nich w reka 
następnym urosło już powstanie hercegowińskie, 
potem wojna serbska, potem wojna moskiewska 
1 wreszcie pierwszy rozbiór Turcji. Potym roz- 
biorze, dzięki niespisanemu sojuszowi Anglii z 
Austrją, zaczęły się rozpraszać chmury na Wsche- 
dzie, i widnokrąg półwyspu Bałkańskiego począł 
się rozwidniać, Bo jeżeli się nie jest z zasady 
i quand méme pessymistą, ale ma się jaką taką 
dozę optymistycznej wiary w tę przyszłość 
Wschodu, jaką dłań stworzył traktat berliński, 
to można do pewnego stopnia utrzymywać, że 
jeżeli jakieś nieprzewidziane nie nastąpią rze- 
czy, natenczas istotnie traktat berliński, okro- 
jony i zmodyfikowany stosownie do okoliczności, 
wejdzie wreszcie w życie. Bułgarja się ukon- 
stytuuje jako gubernia moskiewska, a Rumelia 
jako gubernia bułgarska, i przez lat kilka, zanim 
Moskwa ran swych nie wygoi, a Austrja nie 
poprawi swych finansów, można spodziewać się 
auku na Wschodzie. 

„ Ale czyż mógłby w Europie panować spo- 
kój ? Czyż mogą ludy oddać się na i wosćj 
o chleb powszechni, duchowy i cielesny, kiedy 
ze wszech stron najeżone są same tylko działa 
i bagnety ? Nastał spokój na Zachodzie, to wy- 
buchła wojna na Wschodzie; uspakaja się pa 
to się zaczynają już drobne chmurki gromadzi 
na Zachodzie i zaciemniać jego horyzont. Są 
one maluczkie, mniejsze nawet niż hercegowiń- 


— I cóż tak pilnego. Wiadomo mi, że 
zabawniej w miasteczku, aniżeli na wsi. Pocóż 
to było mi sen przerywać? Człowiek natroszczy 
się dosyć dzień eały, rad gdy mu sen zapomnieć 
trosków pozwoli. 

— To też ja właśnie jegomości obudziłam, 
k gam coś bardzo przyjemnego mu powie- 

zieć! 

— I cóż takiego? spytał starzec, powsta- 
jąc z łóżka. 

— Wiele rzeczy ciekawych. A najprzód że 
nasz wierszopis Szemerle, jest istotnie grafem 
niemieckim. 


, — Kiep go bierz! A mnie co potem? Co 
mię tam grafy zamorskie obchodzą ! Więcej on 
wprawdzie do grafa niemieckiego podobny, ani- 
żeli do polskiego szlachcica. 

— Ależ dziaduniu ! posłuchaj jegomość. 
Dlategoż właśnie, że on jest grafem, to ma też 
i pieniądze — i nam ofiarował się, pożyczyć na 
naszą podróż do Tulczyna. 

— Toż mi prawdziwą mówisz osobliwość. 
~  — Trzysta złotych, zaraz daje! Nieprawdaż 
że to wielkie, niespodziane szczęście! 

— I istotnie ! rzekł stary, bo w niemałym 
byłem kłopocie. Mam ja tam wprawdzie trochę 
grosiwa, ale to, dodał z westchnieniem, ma juź 
swoje przeznaczenie. I uważam te pieniądze, 
rzekł rzucając wejrzenie na szufadkę od steli 
ka, jakby do mnie nie należały. A tu trzeba 
korzystać z dobrych intencji pana porucznika, 
który ulubił Jasia, i przyjmuje go do swojej 
chorągwi. Bo ja o milicji dworskiej ani myślę. 
Znam ja co to milicja papa Potockiego! Ciągła 
hulanka, próżniactwo, karty niemieckie, i u- 
mizgi z dworskiemi damami. Jaś by się tam 
tylko rozbałamucił, bo tam na dworze ciągła 
pokusa, 

— Już ja to trochę matce wyperswadowa- 
łam, choć ona zawsze się lęka, by Jaś na woj- 
nie nie zginął. 

— Otóż te mi babskie trwogi, już też z 
taką bojaźnią krew polska odzywać by się nie- 
powinna. 


(C. d. n.) 


skie powstanie: ale bo też i inne interesa są 
th zaangażowane, w grę wchodzą inne siły i 
potęgi, a- w sporze Francji z Niemcami obaj 
przęciwnicy nie mogą tak siebie lekceważyć, jak 
. Moskwa lekceważyła Turcję. Tutaj do tak gru- 
bych środków, jak otwartego zakładania min pod 
gmach przeciwnika, uciekać się nie wolno. Bo- 
trzebne są tu pewne względy, niezliczone 0- 
„stroźności, i dlatego też wolno tyłko zdobywać 
"się na rzeczy takie, jak ustawy cłowe lub dzien- 
nikarskie artykuły, ale nie więcej. Dopiero gdy 
zapomocą pierwszych ściągnie się potrzebne ka- 
pitały, a zapomocą drugich pociśnie się zręcznie 
strunę patrjotyzmu plemiernego, natenczas po- 
zwala się wystąpić otwarcie i rzucić się odrazu 
w wir walki krwawej. 

Prologiem więc do zawikłań, które rozstrzy- 
gug nierozstrzygnięty dotąd dramat walki mię- 
«dzy Francją a Niemcami, są właśnie ustawy cło- 
we, nad któremi od trzech tygodni prowadzi 
rozprawy parlament niemiecki, Do czego zmie- 
/rza projekt Bismarka, dowiedział się świat z je- 
go własnej mowy. Podatków bezpośrednich i do- 
datków matrykularnych -— rzekł on — wyżej 
wyśrubować nie można; a sumy, jakie z nich 
się otrzymuje, nie wystarczają na ntrzymanie 
niemieckiego państwa na tej stopie pogotowia 
wojennego, które jest nakazane sytuacją. Na ar- 
mię potrzebujemy rocznie mieć więcej niż mamy 
o jakie sto kilkadziesiąt milionów marek. Pomi- 
mo więc że wy obywatele wielkiego „ Vaterlan- 
da“ z głodu mrzeć będziecie, musicie nam dać 
ustawy cłowe, bo z nich spodziewamy się nie- 
-tylko otrzymać te niezbędne dlą nas miliony, 
"ale nadto i tę korzyść, że w gospodarce finan- 
sowej nie będziemy ciągle pod waszą kontrolą. 
Musicie je przeto uchwalić, inaczej parlament 

" rozwiążę, i sprowadzę tu chłopów, którzy mi 
wszystko uchwalać będą co zechcę, abym tylko 
«przyrzekł otoczyć protekcją ich bydło i zboże! 

Taka była esencja mowy Bismarka, i tak ją 
cały świat zrozumiał. Ale Bismark nie lubi ba- 
wić się w dwuznaczności. Obawiać się mógł, że 
mie wszyscy należycie zrozumieją ukrytą myśl 
jego planu, i dlatego wnet po swojej mowie ka- 
zał Moltkemu dodać do niej komentarz. W Sehle- 
siche Ztg. pojawił się też wnet artykuł, które- 
go znamiona stylistyczne zdradziły pióro sędzi- 

"wego marszałka Niemiec; artykuł ten nie obwi- 
ja już rzeczy w bawełnę, nie bawi się w złoce- 
nie pigułek, ale ponieważ z trybuny  dzienni- 
karskiej wolno śmielej mówić, niź z trybuny 
parlamentarnej, przeto otwarcie wypowiada co 
następuje : 

„Francja dziś rozporządza na przypadek 
wojny cyframi, których wielkość wszelkie wyo- 
brażenie przechodzi. Gdy nowa organizacja ar- 
mii uzupełniona zostanie, do czego zresztą je- 
szcze wprawdzie kilka lat potrzeba, ogólna sū- 
ma sił wojennych francuskich dojdzie do 3'/, 
miliona zbrojnych. (Według Journal des sciences 
militaires, armia czynna francuska razem z ar- 
mią terrytorjalną wynosić będzie 3,600.000 lu- 
dzi.) -To wyłącza wszelką konkurencję, wszelka 
myśl przewyższenia Francji pod względem licze- 
bnym musi być porzucona. Jednym z głównych 
i nie najmniej ważnych powodów, jest kwestja 
kosztów. Francja jest krajem bardzo bogatym, i 
pod tym względem Niemcy nie mogą się z nią 
równać. Francja wydaje rocznie na swą armię 
455 milionów marek. Niemcy tylko 325 milio- 
nów, a i ten wydatek z trudnością im dźwigać 
przychodzi. Wprawdzie armia czynna francuska, 
mogąca być użytą do działań zaczepnych, wyno- 
si tylko 845,000, ale za nią stoi rezerwa z 1/, 
miliona ludzi, którzy albo w znpełności przebyli 
pięć lat w szeregach, albo też po przebyciu pół 
roku w szeregach stanowią już poduczony kon- 
tyngens. Zatą zaś rezerwą stać będzie 1,400.000 
armii terrytorjalnej. Ta ostatnia armia nie jest 
jeszcze całkowicie uorganizowana, ale jej orga- 
nizacja: postępuje. Przeznaczona ona tylko do o- 
brony kraju na miejscu, nie może być użyta do 
cełów zaczepnych; ale rachować się z nią trze- 
ba, albowiem taka siła uorganizowana nie po- 
zwoli Francji npaść, jak upadł ten kraj w roku 
1870 z braku podobnej organizacji, 4 w każdym 
razie utrudni niezmiernie ostateczne zwycięztwo, 
które już w r. 1870, po rozbudzeniu się Francji 
po klęsce sedańskiej, nie tak łatwo przyszło, 
pomimo tego, że cała ówczesna armia repnbli- 
kańska była improwizowana nagle. Dodać nale- 
ży, iż ta armia terrytorjalna oparta była na do- 
skonale pomyślanym systemie fortyfikacyjnym. 
Strata Sztrasburga i Metzu, z których Niemcy 
zrobili dla siebie bardzo potężne szańce, osłabi- 
ła Francję wielce; ale przy kolosalnych środ- 
kach pieniężnych kraj ten wytworzył nową po- 
tężną linię graniczną, na której każdy ważniej- 
szy punkt jest jnź lub będzie ufortyfikowany. 
Za tą pierwszą linią ciągnie się linia drnga u- 
fortyńkowanych miast i obozów; za tą zaś w 
środku kraju Paryż, największa w świecie for- 
teca, przedstawiająca dziś po dodaniu nowej ze- 
waętrznej linii fortów tak kolosalny obszar, że 
o jej ściałem jak w r. 1870 opasaniu, marzyć 
nawet nie można.“ 

„l cóż wobec tego my Niemcy — pisze da- 
lej antor artykułu — przeciwstawić możemy ? 


„L-0prawozddnie 0 przebiega dźnmy 


w gubernii astrachańskiej w zimie 1878/9. 


Wykład miany w d. 2. maja 1879 r. w Tow. lek. 
krak. przez protomedyka Biesiadeckiego. 


(Według zapisków stesograficznych.) 
(Ciąg dalszy.) 


Przy tej sposobności chcę także wspomnieć o 
sposobie, w jaki chowano zwłoki zaraźonych. Oto 
joż w początku, gdy się epidemia ukazała, zarząd 
gminny najął 4 robotników, których ubrano W 30- 
knie w smole umoczone. Ci wrzucali linę do do- 
mu, gdzie zmarły leżał, a jeśli tam kto jeszcze był 
żywy, przywiązywał trupa do doliny a grabarze go 
wyciągiali. Kładziono go potem na wóz umyślnie 
do tego przygotowany i wywożono na cmentarz, 
wóz zaś zostawał na cmentarzu. Gdy jednak w 
domu nikt przy życiu nie został, wtedy grabarze 
zmuszeni byli wchodzić i zwłoki wynostó: 

Do drugiege domn choroba również zawleczoną 
została z Wetlanki, W tymże domu mieszkały 3 
kobiety, które prowadziły niejako życie zakonne: 
udawały się do chorych i odprawiały modlitwy nad 
niemi. Otóż powróciwszy z Wetlanki, gdzie takie 
nabożeństwo odprawiały, dnia 8. grudnia, wszyst- 
kie 3 dnia 12 zachorowały; a miały przywieść ze 
sobą również Bnknie, które z Turcji pochodziły. 
Zwracam uwagę panów na to, gdyż mógłby kto 
twierdzić, że zaraza zawleczoną została za po- 
średnictwem sukni, które pochodziły z miejse qźn- 

mą detkniętych. Jedna z nich Kaziulina czując się 
chorą opuściła dom Sustretowej, drugiej zakonnicy, 
i do swego domu się przeniosła. W tym domu Su- 
stretowej oprócz niej była Polakowa również za- 
konnica, która była w Wetlance i Pelagia Kraw- 


a — 


Wprawdzie rozpaczliwa jeszcze nie jest dzisiaj 
nasza pozycja. Mamy nieporównanie silną linię 
obronną, albo raczej kilka linij, na których cze- 
le stoi Metz, którego oblężenie wymaga do 
100.00 ludzi przy garnizonie z 30 tysięcy, da- 
lej Strassburg zostający w tych samych warnn- 
kach i dawne fortece nadreńskie: Moguucja, Ko- 
lonia, Koblencja, za temi tylna linia twierdz, od 
Rastadtu etc. zaczynając. Dalej 18 korpusów . ar- 
mii czynnej naszej (po 35.000 ludzi korpus) sta- 
nowi olbrzymią siłę, za którą zaraz stanąć mo- 
że 12 dywizyj landwery. Dalej doświadczoną 
wyższość organizacji naszej armii, szybkość mo- 
bilizacji, umiejętność strategiczną w  poprowa- 
dzeniu kolei żelaznych; ale to wszystko może 
nie wystarczyć, gdy Francja, po pewnym prze- 
ciągu czasu, ze wskazanemi wyżej siłami, zech- 
ce pomyśleć o odwecie, korzystając z jakich 
przychylnych kom'.inacyj politycznych.“ 

I kończy antor apelacją do kieszeni i na- 
woływaniem do ścislego sojuszu z Austrją. 

Artykuł ten jak grom z pogodnego nieba 
spadł na głowy oponentów Bismarka w parla- 
mencie niemieckim. Zaledwie jednak strawić go 
zdołali, gdy w berlińskiej Post pojawił się en- 
trefilet, wyrażający zdumienie z powodu koncen- 
trowania się kawalerji francuskiej na północnym 
wschodzie Francji. Podrażnione dzienniki fran- 
cuskie odpowiedziały niezręcznie, że kawalerja 
dla tego przebywa w tych departamentach, iż 
posiadają, one największe we Francji pastwiska. 
Nord, Allg. Ztg. zanotowała i uwagę dzienni- 
ka Post i odpowiedź pism francuskich, a z go- 
dnością przynależną organowi Bismarka zauwa- 
żyła tylko mimochodem, iż konie kawalerji fran- 
cuskiej nie są przecie krowami i nie muszą wy- 
pasać się na pastwiskach. 

Nastała panza, zdawało się, że już wszystko 
ucichnie i że te puste strzały miały tylko na 
celu wywrzeć odpowiedni wpływ na parlament 
berliński. Tymczasem Bismarkowi nie dosyć by- 
ło tego. Wprawdzie parlament się ugiął i ustu- 
wy cłowe przyjęte zostaną, ale trzeba przecie 
gotować się do walki, inaczej chybiony zostanie 
cel nstaw ełowych. 

Owoż rozpoczyna się teraz era tego pogo- 
towia, dzisiejsza bowiem National Ztg przyno- 
si wiadomość, że wyszedł rozkaz formowania no- 
wych 80 bateryj, do których w zakładzie Krup- 
pa obstalowano nowych 240 kolosalnych dział, 

Trzydzieści nowych bateryj — to nie ba- 
gatela. To jnż jest chmurka, brzemienna burzą, 
to chmurka, której istnienie zaznaczyć obowią- 
zany jest barometr polityczny. Bez celu nie 
wyrzuca się tylu milionów marek w kraju tak 
oszczędnym jak Niemcy. — Widocznie więc Bis- 
mark nie spogląda pogodnem okiem w przyszłość 
nie dowierza przyjażni moskiewskiej, nie liczy 
na wewnętrzne rosterki Francuzów. Przewiduje 
on, że do rozprawy z Francją jeszcze przyjdzie, 
i gotuje się na tę rozprawę. Skoro więc zupeł- 
nie uspokoi się Wschód, a Europa zwróci swą 
całą uwagę na Zachód, to się może okaże, że na 
niebie stosunków Francji do Niemiec nie jedna, 
ale już wiele nagromadziło się chmurek i że 
rozprawa nie dopiero za lat kilka, jak przypusz- 
cza Moltke, ale może już w roku następnym 
przyjdzie do skutku. 


Mosk wa. 


Rewolucyjne pisemko Listek Ziem’i -i Woli, 
podaje artykuł p. n. „Eomin“, Q znanym wy- 
padku w Charkowie, gdzie Fomin wraz z kilku 
towarzyszami, usiłował zbrojną ręką uwolnić 
wywożonych w głąb Moskwy trzech uczniów 
uniwersytetu Charkowskiego, przyczem zabito 
jednego żandarma. Urywek ten zawiera szcze- 
góły nieznane, dowodzące, że towarzysze Fomina 
uciekali się do podstępu, aby go nwolnić z wię- 
zienia, brzmi zaś tak: ...Upłynęło dwa miesiące... 
(od czasu uwięzienia Fomina).  Rewolucjoniści 
rozpoczęli rokowania z sekretarzem biura wię- 
ziennego Szaposznikowym, aby im sprzedał blan- 
kiet jenerała Żandarmerji Kowalińskiego, we- 
dług którego wypuszczani bywają z turmy więż- 
niowie polityczni do indugacji. Iiewolucjoniści 
ułożyli sobie, że dostawszy blankiet i podrobiw- 
szy na nim podpis Kowalińskiego, przebrani za 
żandarmów przyjdą do więzienia i tym sposo- 
bem wyprowadzą Fomina, aby mu ułatwić uciecz- 
kę. Przyrzekli tedy Szaposznikowi, że w razie 
sumiennego spełnienia ich zleceń zapłacą mu 
200 rubli, w razie zaś zdrady czeka go Śmierć. 
Szaposzników zgodził się na to, i w kilka dni 
żądany blankiet dostarczył. Rewolucjoniści sfał- 
szowali podpis i 20. października dwaj mnie- 
mani żandarmi przyszli do binra więziennego 
po Fomina. Ponieważ właśnie przed niedawnym 
czasem zasilony był skład komendy żandarm- 
skiej w Charkowie wielu nowymi żołnierzami, 
zjawienie się zatem w więzieniu dwóch niezna- 
jomych żandarmów  niepowinno było wzbudzić 
podejrzenia. Ale zdrajca Szapozznikow, zanim 
jeszcze zawarł umowę z rewolucjonistami, do- 
niósł był © wszystkiem do zarządu komendy 
żandarmów, przy którego też pomocy dostał 
blankiet dla wręczenia rewolucjonistom. W wię- 
zieniu tedy zostałą urządzona zasadzka. Aby 
cowa ich służąca; 12/XII zachorowały pieruazoojł OREDOE. An mao mao dirozttokr a id | dz pierwsze 2; 
w którym dniu zachorowała służąca, powiedzieć nie 
umiem. 15. umarła Helena Sustretowa, 16. druga 
zakonnica Polakowa, trzecia umarła 18. grudnia, 
najpóźniej nmarła słażąca. Również przed domem 
Sustretowej stał policjant, nie dozwalając nikomu 
wchodzić, Jednak jeden grabarz, który mieszkał 
w domu sąsiednim, widząc że nikt nie troszczy się 
o te kobiety, wszedł do ich domu, podawał cho- 
rym wodę, i pogrzebał wszystkie trzy zmarłe. Na- 
stępnego dnia tj. zaraz po pogrzebie 3ciej (18. 
grudnia) zachorował, a mieszkając w domn Rogo- 
wa, w jednej izbie. wspólnie z 3 innymi graba- 
rzami, zawlókłszy chorobę do tego domu, umarł 
sam 19. Po 24 godzinach zachorował jeden z jego 
kolegów, dwaj inni 22. Wszyscy umarli, po 3 
dniach pierwszy, a we dwa dni później tj. 24. dwaj 
inni. Matrena Kaziulina również jedna z zakon- 
nic, o której już wyżej była mowa, a która się do 
własnego domu udała, zmarła 16. grodnia, Nikt 
nie chciał chować zmarłych i przełożony (głowa) 
musiał się udać do sąsiednich wsi i tam za drogie 
pieniądze zwerbował 2 robotników, którzy ubrani 
w suknie simołą oblane, pochowali 9 zmarłych gra- 
barzy, gdyż pierwszego koledzy sami pogrzebali, 
oraz 2 dziewczęta, które w domu Efremowa zmarły. 

Podania co do objawów za życia są bardzo 
niedokładne ; jakie były oznaki na zwłokach, rów- 
nież niewiadomo, gdyż zmarłych chowano w snk- 
niach, w których skonali. Pytałem się co do oznak, 
czy nie widziano śladów krwi, czy chorzy nie ka- 
szlali krwią? Na to pytanie jednak nikt nie był w 
stanie dać odpowiedzi. 

Lekarz powiatowy z Jenotajewska, do którego 
wioska Pryszybińskoj należała i który w tem miej- 
scu mieszkał, podał przy badaniu gę przez prof, 
Fichwalda, że ostatni zmarły grabarzktórego „przez 
okno* widział, kaszlał krwią, że wszyscy koledzy ska- 
rzyli się na ból głowy, osłabienie ogólne, byli przyto- 
fani do ostatniej chwili, obrzęku gruczołów nikt 
nie spostrzegł, ani objawów skórnych, 


zasłonić Szaposznikowa przed zemstą rewolucjo- 
nistów, policja obmyślała zasadzkę tak, aby 
wydanie się podstępu rewolucjonistów zdawalo 
się prostym wypadkiem. Gdy mniemani żandar- 
mi przyszli do więzienia i oddali dozorcy blan- 
kiet, ten udał, że nie domyśla się niczego i po- 
słal po Fomina. 'F ymczasem w tejże samej chwili 
zjawiają się dwaj prawdziwi żandarmi i oldają 
dozorcy więzienia dragi błankiet taki sam jak 
tamten. „Licho wie, co to jest takiego: czterech 
żandarmów przychodzi po jednego Fomina!..* 
zawołał niby zdziwiony dozorca, i w jednym 
mgnieniu oka fałszywi żandarmi zostali ujęci i 
rozbrojeni.., 

Tegoż dnia policją charkowską zarządziła 
kilka aresztowań i rewizyj. Między inemi został 
aresztowany student ikea u którego fałszy- 
wi żandarmi mieszkali. Pieczątki na czapkach 
żandarmskich wydały policji, że dwa uniformy 
żandarmskie pochodziły z Kijowa, zkąd wniosła, 
że i owi ludzie, którzy chcieli przekupić Sza- 
posznikowa, musieli ztamtąd przyjechać. Dla tego 
też Szaposzników, otrzymawszy hojne wynagro- 
dzenie za zdradę, posłany został natychmiast do 
Kijowa, dla wyszukania winnych. 

Takie były preludja dramatu, 
się w Charkowie d. 21. lutego. 

Już na tydzień przed otwarciem posiedzeń 
sądu, całe miasto było przekonane, źe Fomin 
zostanie skazany na śmierć. Prezes sądu polo- 
wego mówił swy:u znajomym , że Fomin nieza- 
wodnie będzie powieszony. Na dwa dni wszakże 
przed wyrokiem, zaczęły krążyć innego rodzajn 
pogłoski i mówiono, że sąd otrzymał rozkaz nie 
skazywać Fomina na śmierć w żadnym razie. 

D. 21. lutego o godz. 8mej, pod silną stra- 
żą przewieziono Fomina z turmy do gmachn są- 
dowego. Natychmiast zamknięto całą dzielnicę 
miasta, przyległą temu gmachowi. Na wszystkich 
przyległych ulicach nrządzono rogatki i posta- 
wiono przy nich oddziały żołnierzy, któremi też 
przepełniony był cały podwórzec sądowy. 

Co Fomin mówił w sądzie i co mówili świad- 
kowie — opisane było w dziennikach legalnych. 
Wiadomo, że uczestników sprawy nie wydał ani 
jednem słówkiem. 

Od czasu do czasu policja rozpędzała tłumy, 
gromadzące się w niezmiernej liczbie przy każ- 
dej rogatee. Było to w pierwszym dniu sądu. 
Drugiego dnia tłumy te jeszcze wzrosły wdwój- 
nasób. Po skończeniu sądu, 
do karety i nałożywszy drogi powieziono naj- 
dalszą i najmniej ludną ulicą. 

„Oszukano nas!.. oszukano!.. ktoś krzyknął 
śród tłumów -- powieziono go innemi ulicami!“ 

Zniecierpliwiony tłum połamał wnet ro- 
gatki i przebojem rzucił się do placu Pawłow- 
skiego. Wojsko i policjanci stracili przytom- 
ność... Niejeden szturchaniec, niejeden siniak 
dostał się im od rozjuszonych tłumów — ale 
nieprotestowali wcale. 

Ci, którzy zdołali dobiedz w czas do placu 
Pawłowskiego, następujący njrzeli obraz : 

Przodem pędził powóz otwarty, w którym 
stali oficer żandarmski i policjant, machając 
obadwaj zajadle, ną lewo i na prawo obnażone- 
mi pałaszami. Za powozem mknęła kareta, w 
której siedział Fomin z trzema żandarmami, a 
w około niej 50 konnych młanów z obnażonemi 
szaszkami. 

Szczególny ten konwoj przemknął jak bły- 
skawiea wśród tłumów, i wnet znikł na zawro- 
cie ulicy, 

Fomina zamknięto w więzieniu. 

Pod rybryką zaś „Kronika aresztów“ 
tamy co następuje : 

W Moskwie z 6. na 7. marca o godz 2. w 
nocy przed gmachem akademii petrowskiej sta- 
nął oddział żandarmów pod dowództwem 8 ofi- 
cerów, zapełniając sobą cały plac, przyległy a- 
kademii. 

W tym właśnie czasie u dyrektora akade- 
mii był bal. Spostrzęgł=zy w oknach rzęsiste o0- 
świetlenie, a nie znając jego powodów, Żandar- 
mi posłali część komendy do gmachu, żądając 
objaśnień o przyczynach tak późnego zgroma- 
dzenia. Nie wiadomo co zaszło u dyrektora. Mó- 
wią, że w początku bardzo się przeląkł, a po- 
tem obraził i oświadczył, że skarzyć się będzie 
ministrowi. Ale dowiedziawszy się, że rewizja 
nie będzie u niego, tylko u studentów, uspokoił 
się, dał żandarmom do pomocy dwóch subinspek- 
torów, i puścił się wraz ze swemi gośćmi dalej 
w tance. 

Żandarmi podzielili się na trzy grupy. 
Pierwsza, umieściwszy się w 7 sankach udała 
się do daczy (willi) Fiwejskiego, gdzie mieszkali 
studenci: Małyszew, Prugawin i Anzemirow. 
Pierwszym manewrem żandarmów było, jak za- 
wsze w podobnych razach, chwycić co pr ẹdzej 
rewidowanych za obie rę ta i niepuszczając do 
końca, szukać we wszyst% kątach broni i pa- 
pierów. Po rewizji wszyscy trzej zostali areszto- 
wani i uwiezieni do Moskwy., 

Drugi oddział żandarmów, złożony z 25 
żołnierzy i 2 oficerów wraz z jednym podinspek- 
torem udał się do studenta Łazarewa a potem 
do jego kolegi Łomoszy. Ani tu ani owdzie re- 
wizja nie nie wykryła, nie aresztowano więc 


który odbył 


czy- 


Ażeby szan. kolegom dać mały obraz postra- 


ich, tylko wzięto zapewnienie pisemne, że nie 
wy, jadą z Moskwy bez pozwolenia specjalnego. 

Trzeci oddział pojechał do gospody Błaho- 
skłonnego, do mieszkania studentów Morozawa 
i Woltera. Tu znaleziono byłego Studenta Pe- 
trowskiej akademii Kirijakowa, tylko co przy- 
byłego z Petersburga, tudzież przytrzymano stu- 
denta Lucernowa, który zjawił się był tu w 
czasie rewizji., Kirijakowa i Woltera natych- 
miast wysłano pod silną strażą do więzienia, a 
żandarmi 0 4. w nocy udali się na Pietrowkę, 
do mieszkania Lucernowa, dla odbycia tam re- 
wizji. Mieszkańcy Pietrowki przebudzili się i 
mnóstwo studentów zgromadziło w sieniach i 
korytarzu mieszkania Lucernowa. 

Tłum stopniowo się mnożył i wkrótce mie- 
szkanie było jak gdyby obłężone przez studen- 
tów, którzy zaczęli się burzyć, głośno drwić z 
żandarmów i łajać ich. Podinspektor, obecny 
przy rewizji wyszedł i udając bardzo zmartwio- 
nego, zaczął się tłumaczyć studentom, jak cięż- 
kim jest mu obowiązkiem brać udział w tak 
nieprzyjemnej sprawie. Lecz studenci hałaslı- 
wie przypominali mu wszystkie jego sprawki, 


a 


cznie zaradzić temn złemu? (28 podpisów Kole 
polskiego.) 

Wiedeń 15. maja. (459 posiedzenie Izby po- 
słow). Z Czech i z Krakowa petycjonnją Towarzy* 
stwa gospodarskie o zamknięcie granicy dla bydła 
stepowego. Przyjęto potem do wiadomości sprawó* 
zdanie komisji dla kontroli długów państwa. W ga- 
łatwieniu petycji kasy oszczędności w Bndziejowi 
cach i 80 iunych pieniężnych zakładów w Czechach 
itp. o zmianę ustawy hipotekarmej w tym duchu, by 
na przyszłość księgi grnntowe w znpełnej były 
zgodzie z katastrem, by do ekstraktów katastral- 
nych dołączane były wykazy katastralne obszarów 
i dochodu czystego, nareszcie aby po ukończeniu 
robót katastralnych daty rozległości obszarów i do- 
chodu czystego były zaciągnięte do ksiąg grnnto* 
wych — petycje te przekazano rządowi z rezol- 
cjami w myśl proszących. 

Z porządkn dziennego przyszła pod rozprawy 
petycja powiatu Starożynieckiego na Bukowinie 0 
wydanie noweli do nstawy z ània 19. lipca 1877. 
(przeciwko lichwiarskim interesom). Sprawozdawca 
dr. Hónigsman stawia wniosek następujący: 
Petycja przekazuje się rządowi do gruntownego 


dowodząc, że jest szpiegiem. Wyjrzał nieśmiało | zbadania i możliwego uwzględnienia przy obieca: 


przeze drzwi oficer żandarmski ; mina jego by- 
ła nadzwyczaj komiczna; był blady, strwożony, 
drzący — a chciał udawać zucha. 

„Kijemggo! kijem po łbie!“ dały się sły- 
szeć głosy. Przerażony oficer zaczął mruczeć 
niewyraźnie tłumacząc się, że jest nie winien, 
bo spełnia tylko swój obowiązek. Zagłuszono 
go — zamilkł. 

Tymczasem żandarmi spieszyli skończyć 
sprawę i zmykali. Dwaj oficerowie kłusem pra- 
wie przebiegli i wsiedli do karety. Lucernow, 
otoczony eskortą żandarmów, żegnał się z ko- 
legami. 

„Zepchnąć ze schodów zandarmów!“ dały 
się słyszeć głosy — i tłum studentów naparł 
na nich, Lecz zapóźno: żandarmi już byli na 
dole: porwali na ręce Lucernowa, wsiedli do 
powozów, i pomknęfli galopem. SkoLczyło się te- 
dy na hałasie, który się uspokoił wkrótce, 


Z Rady państwa. 


Wszystkie dzienniki wiedeńskie, a za niemi 
| telegram urzędowego biura korespondencyjnego po- 


Fomina posadzóno | ¡dały dep. Zborowskiego, jako antora interpelacji 


ostatniej w sprawie przybyszów  katastralnych. 
Wezoraj otrzymaliśmy telegram od p. Zborowskie- 
go, z doniesieniem, że interpelacja ta wyszła z Ko- 
ła, a na czele jej jest podpisany dep. Kozłow- 
aki. O spóźnionym jak zawsze głosie tym poda- 
liśmy już wczoraj naszą uwagę. 


Dziś podajemy o0- | 


nych przez rząd na posiedzeniu d. %1. marca br. i 
w jak najkrótszym czasie oczekiwanych zarządze: 
niach przeciwko wybrykom lichwiarskim. — Powiat 
Starożyniecki żądał, aby zaprowadzona ustawa 
miała siłę działającą wstecz. 

Dep, Rydzowski ubolewa nad tem, że 
sprawozdania komisji nie zawiera pozyty wmych wnio* 
sków, za pomocą których możnaby ukrócić lichwę 
i kładzie nacisk na to, że istotnie pożądaną byłaby 
nowela, ustanawiająca maximum procentów i ko- 
rzyści, jakie ze strony sądów mogą być przyzna- 
wane w interesach przed r. 1877 zawartych, Gdy- 
by ta propozycja nie była przyjemną, to byłoby 
może rzeczą stosowną, wydać nowelę, mocą której 
8 4 ustawy zr. 1877 zualazłby zastosowanie także 
d» skotków prawnych w interesach kredytowych 
przed r. 1877 zawartych. W szczególności zaś by- 
łoby rzeczą stosowną, aby dla wszystkich krajów 
koronnych była wydaną ustawa, ograniczająca mo: 
żność wystawiania wekslów tylko na firmy proto- 
kołowaue. Weksel bowiem jest bazsprzecznie naj- 
wygodniejszą formą lichwy, Mowca zaleca proposy* 
cje te rządowi do awzględnienia i oświadcza zresztą, 
że będzie głosował za proponowaną rezolucją. (0- 
klaski z prawej.) 

Tomaszcznk popiera również rozolucję — 
nadmieniając, że wydana ustawa o lichwie wpra- 
wdzie z początku dobroczynny wpływ wywarła, ale 
później wpływ ten osłabł bardzo znacznie. Hð- 
nigsman odpowiedział, iż komisja dlatego nie 
wchodziła w szczegóły, ponieważ rząd przyrzekł 
zwołać ankietę dla gruntowego njęcia złego. Ogra- 


snowę jego według stenogramu. Na 443. posiedze- | niczenia wystawiania weksli nie miałyby przewidy* 


nin d. 21. kwietnia, deputowany Kozłowski na 
podstawie odebranych informacyj zwrócił uwagę p. 
ministra skarbu na tę nieświadomość, że do finali- 
zacji robót katastralnych w celu regulacji podatkn 
gruntowego, a osobliwie do reambulacji używają 
w Galicji organów, które nie władają żadnym ję- 
zykiem krajowym, a pomimo tego z powołauia swo- 
jego urzędowego mnszą ciągle i bezpośrednio zno- 
sié się z ludnością wiejską, rozumiejącą tylko język 
krajowy. Zarazem poduiesiono szkodliwość skutków, 
jakie grożą gospodarzom grnntowym z niedosta- 
tecznego porozumienia się z funkcjonnjącymi orga- 
nami, Na to JExc. p. minister skarbu na tem sa- 
mem posiedzienin odpowiedział jak następuje. Je- 
żeli urzędnicy z iunych prowincyj, gdzie ich nie 
potrzebgwano, zostałi wysłani do Galieji, to wykór 
padł tylko na takich, którzy władają językiem sło- 
wiańskim, i dłatego są w stanie rozeznać się w 
kraju Galicji, i tamże w znpełności odpowie- 
dzieć swojemu zadaniu, i dlatego JExc. nie sądzi, 
iżby jakiekolwiek zażalenie w tej mierze miało być 
słuszne. Według wiarogodnych doniesień, pomiędzy 
funkcjouującymi w Galicji a z innych prowincyj 
nasłanymi organami, znajduje się znaczna liczba 
takich, które wcale nie są w możności, Zrozumieć 
się z ludnością. 

Miauowicie zapewniają ze strony Całkiem wia- 
rogodnej, że w okręgu szacnnkowym rzeszowskim 
zatrudnienie mają osobliwi urzędnicy, którym tyl- 
ko w ten sposób nmożebnić nrzędowanie mnsiane, 
że im doręczono do nżytku autograficzne niemiec- 
ko-polskie spisy wyrazów, prawdopodobnie przewi- 
dywanych w urzędowanin, a nadto w gminie Chy- 
żue, urzędnikowi takiemu dodano tłumacza, aby za 
pośrednictwem jego mógł się rozmówić z ludnością 
wiejską. 

Zważywszy, że tym sposobem wbrew przyto- 
czonemu wyżej twierdzeniu JExe. pana ministra 
skarbu skargi ludności w tej mierze mają wszelką 
i nzasadnioną słnszność ; zważywszy, iż ze wzglę- 
du na upodatkowanie, tudzież na to, że roboty po- 
miarowe mają stanowić część integralną ksiąg gruu- 
towych, w sprawie tak ważnej dla stosunków wła- 
sności nie wolno, aby ludność była wystawianą na te 


niebezpieczeństwa, które istotnie wyniknąć maszą 20 centów. Wieczorem Wysoki Zamek 


z niemożności porozumienia się z organami. nrzędu- 
jącymi; zważywszy nakoniec, ze do robót takich 
po wsiach znajdają się w Galicji w dostatecznej 


wanego skntku, bo w stosunkach z ludem lichwie* 
rze nie używają już wekslów lecz natomiast aktów 
uotarjalnych. Rezolucję przyjęto. Następnie uchwa* 
lono rezołucje, polecające rządowi, aby na przyszłej 
sesji przedłożył projekta względem ochrony zdrojo” 
wisk leczniczych i zmiany ustawy wojskowej celem 
opodatkowania tych, co osobiście nie pełnią służby 
wojskowej. W końcu minister Depretis odpowiedztał 
na interpelację Pfeifra względem egzekutorów po- 
datkowych, których nważa Za pożyteczną instytu: 
cję, — i Healsberga, który podniósł niewłańciwości 
w wynagradzanin deputowanych gminuych przy TO” 
botach katastraluo-szacunkowych. Minister odrz 

że sposób wynagradzania ich wynika z aatawy. 
Następne. posiedzenie jutro. 


Kronika miejscowe | Tamijscowa.. 
Dnia 17. 

Koncert p. St. Barcewicza deki się dziź 
w sali teatru skarbkowskiego. Zuakomity skrzypek 
po raz ostatni wystąpi przed naszą publicznością, 
która niewątpliwie zgromadzi się licznie, aby serde* 
cznie pożeguać tego, którego grze zawdzięcza tyle 
chwil przyjemnie spędzonych. Do koncertu dodamt 
została dawno już u nas niegrana komedja „Patro! 
nocny”; która należy do najlepszych w repertioarse 
komedyj francuzkich. 

* Jutro, t. j. w niedzielę 18. b. m. odbędzie 
się na Wysokim Zamku wielki festyn na d 
Towarzystw akademickich z bardzo urozmaiconym 
programem. Wstęp na zamek zdobić będą dwie bra” 

my tryumfalne, a przez cały czas festynu. muzyka 
wojskowa pułku br. Riogelsheim przygrywać. będzie 
najninbieńsze utwory muzyczne. Wieczorem wykon8 
taż muzyka wielkie potpouri. Nowością na festy- 
nie będzie postanowienie komitetu, na mocy któ- 
rego każdy kupujący bilet wstępu za 30 centów 
otrzyma wedle numeru znajdującego się na bilecie 
podarunek, których znaczna ilość w osobnym umy 
ślnie w tym celu spoządzonym namiocie znajdowś 
się będzie. Bez podarunkn bilet pojedynczy kosztuje 
oświecony 


będzie lampionami i słońcem elektrycznem. 


* Dnia 16. b, m. odbyla się w sądzie powiato* 
wym m. d. sek. III w sprawie p. Stimlera, is 


LJ 


mierze zdolni i ukwalifikowani kandydaci fachowi— | cza politechniki przeciw p. Markowi Tenners! 
zapytują podpisami: czy minister wie o tem Wszyst- | właścicielowi realności we Lwowie, rozprawa 6 © 
kiem, i jakich środków użyć zamierza, aby skute- zę czeł z $. 496. Strona obrażona sama wystąpi*a 


łem jej przebiegn w Wetlance, w tem miejscu, zkąd 


chu, jaki wówczas panował w całej gub. pad| została zawleczoną do innych miejscowości. 


chańskiej, wspomnę tylko o wątpliwym przypadku | 


Do Wetlanki przybyłem 3. marca i jak wspo- 


śmierci z dżumy, który zdarzył się “w Nikolskoje. miałem zastałem tam dr. Krasowskiego, pierwsze- 


80-letnia kobieta chciała pójść z Nikolskoj do We-! 
tlanki do swych krewnych, aby ich odwiedzić, było 
to 14 grudnia. O tej porze mieszkańcy utworzyli 
kordon naokoło Wetlanki i nie wpuszczali nikogo 
ani wypuszczali. Kobieta owa nie dostawszy się do 
miasta mnsiała wrócić do domu. Tn znalazła kot 
don utworzony przez mieszkańców, a policjant nie 
chciał jej wpuścić do własnego don. W końcu na 
jej prośby powiedział, że ją przepuści, ale ją musi 
oblać wodą, kazał się jej więc rozebrać i przy 15° 
zimnie polał ją wodą, lecz wreszcie oświadczył, że 
przecież wpuścić jej nie może i kazał się jej udać 
do wsi sąsiedniej, Staruszka udała się tam, gdzie 
jej dla zaprowadzonego przez ludność samą "kordo- 
nn również nie wpnszczono, a ponieważ to było 
jnż późnym wieczorem, mieszkańcy wskazali jej cha- 
łupę, leżącą po za wsią, mówiąc, że tam może prze- 
nocować. W nocy wyszła z chałupy i pobocznemi 
drogami dostała się do swego domu, gdzie jej wla- 
sną córka nie chciała przyjąć, tylko nkryła ją w 
chlewie. W 3 dni potem osoba ta wiekowa, która 
cierpiała na kaszel t duszność od lat wielu, zaczęła 
mocniej kaszleć, duszność się wzmogła a chora u- 
marła w 7 dni po kąpieli, którą jej mimo jej woli 
zaaplikowano. Jest prawdopodóbiiem, że umarła Z 
zapalenia płuc. 

Wspomniałem o tym przypadku dlatego, żeby 
panom wykazać, iż mieszkańcy znając zaraźliwość 
choroby sami się strzegli od zawleczenia takowej. 

Ponieważ nie było żadnych znamion u wszyst- 
kich tych chorych, na podstawie których mógłbym 
przystąpić do rozpoznania, z braku badań że stro- 
ny lekarzy co do objawów, "następnie gdy dr. Rnt- 
kowski wspomniał mi, iż takowa przy bolu 
głowy bez dymienic i bez wszelkich objawów skór- 
nych przebiegała, przyznać się muszę, że nie mia- 
łem odwagi rozpoznać choroby, dopóki nie zbada- 


go, który nie uległ chorobie a który przybył do 
Wetlanki 28go grndnia. Od tego czasn widział 
on 8 chorych, tj. dr. Morozowa umierającego, wi- 
dział cały przebieg choroby u dr. Gregoriewa, vad- 
to brata miłosiernego, siostry i 3 innych chorych, 
Tu otrzymałem notatki dr. Morozowa i Gregoriewa, 
z których podaję panom co następuje: Obaj ci le- 
karze zapisali 70 przypadków, między temi wymie- 
niają 41, w których było zapisane rozpoznanie: 
„ Pneumonia crouposa, 3 pneumonia c, typho, kil- 
ka przypadków status typhosus, kilka przypadków 
intermittens", ci wszyscy wyzdrowieli, 1 chory na 
kiłę także wyzdrowiał, Z 44 chorych, którzy byli 
ACE | Jako chorzy na zapalenie płue, wyzdrowia- 
ło wedłng Morozowa 2, wszyscy inni mniej więcej 
po 2 lub 3 dniach choroby umierali. Śledząc za ty- 
mi chorymi dowiedziałem się, że 2 żyje i tych prze- 
słuchano. Okazało się, że 4 chorych na 44 wyzdro- 
wiało. Już to, jak i przebieg choroby (śmierć po 2 
lub 3 dniach) okazuje, że nie ma tu mowy 0 Za- 
palenin płuc włóknikowem. Dr. Krasowski podaje 
w swych zapiskach, że dr. Morozow umarł na za- 
palenie płuc; zapisał także, że dr. Gregoriew, jako 
też siostry miłosierdzia również na zapalenie płuc 
zmarły, czyli jak sam mówił, na typhus pneumo- 
nicus. Zapisał on przebieg choroby u doktora Gre- 
goriewa i wspomina, że ten na 3 dni przed śmier- 
cią dostał silnego dreszczn, w kilka godzin potem 
kaszlu, przyczem wypluwał śluz ze żyłkami krwi, 
przy wzmagającym się kaszlu czuł ciężkość tłoczą- 
cą, a upadek Bił nastąpił w 24 godzin po zacho- 
rowaniu, do czego przyłączyła się mała biegunka: 
chory umarł trzeciego dnia wieczorem. Krótko przed 
śmiercią małe stłnmienie okazało się pod obojczy- 
kiem lewym, temperatura wzmogła się drugiego dnia 
do 407°, spadła potem na 39%, w końcu na 383, 
U doktora Męzozowa był dr, Krasowski na 3 go- 


powiada, że równi krew 
silny ból głowy 


dziny przed śmiercią ; 
ukazała się przy kaszlu, i 
zwany stan tyfoidalny. Oto co panom moge podać, 
jako rezultat opowiadań ze strony lekartś: który 
był na miejscu. Oprócz niego było czterech innych, 
którzy jnż później przybyli i którzy swego zdania 
co do charakteru choroby nie wyjawili. Dr- Kraso- 
wski przyznawał, że to nie jest zwykłe zapalenie 
płuc, uważał to jako tyfus z zajęciem płac. Dr. 
Krasowskiemu zawdzięczam znacznó ułatwienia W. 
badaniu co do powstania'choroby, 0a opowiedział 
o pierwszej osobie, która zmarła ne chorobę mają. 
cą charakter epidemiczny. Była to kobieta czter, 
dziestoletnia, nazwiskiem Mawra Pizarewa, z 
szkała w Wetlance. Ona to 9 lub 10 października 
chcąc odwiedzić syna swego, Który Z kampanii £ 
Azji miał natenczas powrócić, ndała się do Am 
chanu parostatkiem według jednych, według drugi z 
czółnem. Nie zastawszy tam syna widziała oł 
dalekim krewnym, który wcale W wojnie nie a 
a był tylko dodany oficerowi Jako posługacz. 
dni po przybyciu, więc 12. albo 13 
jnż na przedmieściu Astrachanu, że dostała obr 
gruczołów pachowych (który jednak i później g 
ry nie przedziurawił). Aby sobie jak z Ko- 
żyć w chorobie, ndała się na drugi dzień e 
ścioła, odprowadzona tam przez swego kron 
ktdrego przesłnchiwałem w Wetlance, i tam aus 
dług zwyczaju spowiadała. 16. wróciła do 1 zmis 
ki i po 24 godzinach nie okazując AnA 
chorobowych, z którychby można wnosić 0 DA 
śmierci, umarła znpełnie będąc przytomną 
wia Charytonowa, która ją pielęgnov i 
niej zachorowała dnia 19., okazująe ropłedł 
łów pachwinowych po prawej pnto sie MP 
trwał przez 7 dni apo pae 4 rpa ? wj s 
ej Makar Charytonów, Kt GA 
a. „dni! 23 a umat 27, okazując "ob 


gruczołów pachwinowych, Die aroplatych Cdi RA 
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jako oskarżyciel prywatny, oskarżonego zastąpił dr. 
Pomlanowski. Wynikiem rozprawy było zasądzenie 
p. Marka Tennera na 4 dni aresztu ewentualnie 
30 złr. w. a. Obie strony zgłosiły odwołanie. 

* Ochotnicza straż ogniowa we Lwowie sprawiła 
sobie własną 4-kolową sikawkę usąco-tłoczącą. W 
oiągu r. b. zamierza oua przyjść do własnych be- 
czek na wodę i do własnego wozo rekwizytowego. 
Tym sposobem tabor pożarowy do obrony miasta 
przezaaczony, bardzo znacznie się pomnoży. 

* Składka zebrana przez rabina dr. Loewen- 
steina i nauczyciela religii Sperlinga od uczniów 
religii izraelickiej w gimnazjach, przy sposobności 
obchodu srebrnego wesela cesarstwa, dla dotknię- 
tych powodzią mieszkańców Szegedynu wynosi 6l złr. 
65 ct., co stanowi z poprzednio wykazanemi 145 złr. 
59 ct. — sumę 307 złr, 24 ct. 


Podziękowanie. Wielmożny pan Antoni 
Lipiński, zaszczytnie znany muzyk, ofiarował w da- 
rze tutejszemu Towarzystwu przyjaciół muzyki ob- 
fty zbiór cennych dzieł muzycznych, za co wydział 


tegoż Towarzystwa łaskawemu dawcy niniejszem 


serdeczne składa podziękowanie. 
W Tarnopolu d. 15. maja 1879. , 
Wydział Tow. przyj. muzyki. 

W Oleksińcu na Podoln zmarła dnia 14, 
bm. Anna z Mysłowskich Przysiecka, licząc 74. 
rok życia. Była to matrona pełna poświęcenia, bo- 
gobojna, Wzorowa šena, najlepsza matka, prawdzi- 
wa chrześciańka! Sama wysoko wykształcona i u- 
talentowana, oddana była całe życie dzieciom, na- 
stępnie wnukom, które z największą starannością 
wychowała. Kochała kraj i rodzinę, a dla sprawy 
poczciwej, nieraz wiele łożyła, szczególnie: dawniej 
gdy będąc jeszcze w świetniejszej pozycji mate- 
rjalnej, mieszkała w okolicy Bnezacza, w swej tyle 
romantycznej | malowniczej wiosce. 

Dom jej był typem staropolskich cnót i pa- 
trjarchalności, przytułkiem biednych, opieką i radą 
dla włościan, punktem zbornym i najmilszym całej 
rodziny. Cześć jej popiołom! 

Kraków, 16. maja. Pozawczoraj na przed- 
stawieniu „Trubadura* opery lwowskiej byli w te- 
atrze: Areyksiężna Izabella i arcyksiążęta Albrecht 


i Fryderyk. Arcyksiążę Fryderyk udał się dziś do|lejach Czaslau-Zawratec i 


Krzeszowie na polowanie do hr. Artura Potockiego 
pa cietrzewie. > 4 

Gdy skutkiem wiatru oderwała się ua jednej 
z wież kościoła na Skałce deska i groziła spadnię- 
ciem, wczeraj wieczór wszedł na wieżę jeden ze 
straży pożarnej dla zdjęcia tej deski i w obawie, 
aby nie spadła na dół, zawcłał na lad zebrany pod 
kościołem dla słnchania kazania, „baczność”! Tłum 
ladu nie wiedząc 0 co idzie, sądził, że wieża się 
wali i zaczął nagłe nchodzić, tłocząc się i prze- 
wracając, przez co trzy kobiety zostały pogniecione 
| musiano je odwieźć do szpitala. 

Dr. Karol Rasp z Krakowa otrzymał na wy- 
stawie drobia w Wiednia srebruy medal jako na- 
grodę rządową za najlepszy gatanek knr „Bralima 
putra“. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Z Wiednia otrzymaliśmy dziś broszurę w ję- 
zyku niemieckim i węgierskim wyjaśniającą sto- 
sunki prodnkcyjne nafty i wosku ziemnego w Ga- 
łicji, ozdobionę dwoma kartami przedstawiającymi 
gieologiczny pas źródeł naftowych, tudzież plan ko- 
palni w Borysławiu. Do broszury tej dołączono 
następujące pismo: „Pierwsza węg. galic. kolej że- 
łazna sądzi, że w interesie galicyjskiej industrii 
nafty i wosku ziemnego działała, eksponując na te- 
gorocznej wystawie w Stuhlweissenburgu dwa przez 
dyrektora towarzystwa, c. k. radcę rządowego pana 
Pichlera zestawione i objaśniającym tekstem zaopa- 
trzone zbiory a mianowicie: a) Przedstawienie ge- 
ologiczne wosku ziemnego i oleju ziemnego w róż- 
nych odmianach i rodzajach w jakich w Galicji się 
znajduje; b) okazy wszystkich z tych surowych 
materjałów wyrabiauych produktów, Te zbiory 
przeznaczone są przez towarzystwo kolei lej węg. 
galic. po ukończeniu wystawy jako dar dla pesz- 
teńskiego muzeum towarzystwa  gospodarskiego. 
Objaśniający tekst, który we formie broszury zwie- 
dzejącym wystawę bezpłatnie rozdanym będzie, ma 


do 475 zł. — Owies od 450 do 5:— zl., nowy 
od —— do —— zł. — Groch do gotowania od 
6— do 7:30 zł., pastewny od 4:50 do 5— zł, 
nowy od -—-— do —— zł — Wyka od 350 do 
do 4*— zł. — Bób od 850 do 950 zł, — Kuku- 
rudza stara od 5— do 5:25 zł, nowa od 4'50 
do —' — zł. — Rzepak zimowy od 11:25 do 12— 
zł., rzepak letni od 10:50 do 11:— zł. — Lnianka 
od 875 do %25 zł, — Nasienie lniane od 11:— 
do 11:50 zł. Nasienie konopne od —— do —— 
zł. — Koniczyna od 30:— do 33—- zł. — Kmi- 
nek od 30— do 33:— zł. — Anyż od —— do 
-—'— zł. -— Anyż płaski od 38:— do 40— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od —— do 25:55 zł. Usposobienie 
stalsze, — W terminach w miesiącu maju od —— 
do EEz 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie, 
Usposobiene: 

Stalsze. — Rzepak jesienny 11'— zł. 

Walnta: Mark 57.70. — Rubel 1.12'/,. — 
Napołeondor 9.36'/,. 

Wiedeń 15. maja. 
dowieziono cieląt 3320, 
zabitych owiec 


Na dzisiejszy targ 
zabitych wieprzów 208, 
żywych owiec 5462, jagniąt 


1195, nierogacizny galicyjskiej 145, średniociężkich 
węgierskich —. 

Cielęta płacono 30 do 55 zł., zabite wieprze 
40 do 48 zł, zabite owce — do — zł, żywe 
owce węgierskie — do — złr., strzyżone owce 
— do — zł. za 100 kilo mięsa, jagnięta za parę 
5 do 12zł. 


Gulicyjska nierogacizna 28 do 35 zł., ciężkie 
bagony — do — zł., węgierska 32 do 37 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 
Café Stierbóck, 


Talgramy Caz. Nar. | ostal Wiadomości 


Wiedeń d. 16. maja. Posiedzenie Izby 
panów. Przyjęto ustawy o wybudowaniu ko- 
lei Naddunajskiej, tudzież o wieynalnych ko- 
Rodau-Neudeck, 
o pożyczce dla Cieplic czeskich i o konwen- 
'eji względem  filoksrji (robaka, toczącego 
winnice ; p. r.) Prezydent Izby dziękuje za 
pokładane w nim zaufanie ; podnosi ugodę 
z Węgrami, wyprawę do Bośnii i uroczysto- 
(ści srebrnego wesela Najj. Państwa; i koń- 
leczy trzykrotnym okrzykiem na cześć cesa- 
'rza, cesarza i następcy tronu, któremu Izba 
z zapałem wtóruje. Kardynał Kutschker 
dziękuje prezydentowi za znakomite przewo- 
dniczenie ; poczem prezydent zamyka ze- 
' branie. 

Posiedzenie Izby posłów. |P. Zakliński 
interpeluje z powodu nieużywania . ruskiego 
pisma w korespondencji władz «z Rusinami. 
(A gdzież jest osobne ruskie pismo? p. r.) 
Komisja dla przedłożeń o zarazie bydła wno- 
si odrzucenie uchwalonego przez Izbę panów 
pięcioletniego okresu przejściowego zamiast 
trzechletniego. Wniosek komisji przyjęty 128 
głosami przeciw 79. Prezydent Izby daje po- 
gląd na czynność Rady państwa; wylicza u- 
stawy, podnosi ugodę z Węgrami, i sprawę 
wschodnią ; wynurza nadzieję, iż przyszła 
Izba ujrzy reprezentantów wszystkich ludów; 
i wskazując na uroczystości srebrnego we- 
sela  wnost trzechkrotne „Hoch!“ na cześć 
cesarza, któremu Izba z zapałem wtóruje. 
Herbst dziękuje prezydentowi, Izba powsta- 
je śród żywych oklasków. Posiedzenie zam- 
knięte. 

Londyn d. 16. maja. Ogłoszone akta 
korespondencji z Moskwą w sprawie wyko- 


nie oświadczał, iż Moskale nie są obowią- 
zani ustąpić z Rumelii do 3. sierpnia. Dzie- 
więć miesięcy upłynęło, i ewakuacja odbywa 
się według traktatu. 

Berlin d. 16. maja. W parlamencie 
niemieckim wniesiono projekt ustawy o pro- 
wizorycziem  zaprowadzeniu zmian taryfy 
cłowej. W dalszym ciągu rozpraw nad cła- 
mi od żelaza przyjęto projekt rządowy 218 
głosami przeciw 88. 

Bukareszt d. 16. maja. Rezultat wy- 
borów do konstytuanty z pierwszej grupy 
wyborczej wydał 17 liberałów, 8 konserwa- 
tystów i 5 wyborów niedoszłych, w których 
zapewne zwyciężą liberały. Pomiędzy wy- 
branymi liberałami są: Rosetti, Kampinea- 
no, Wernesko, Ferellidi, Robesko, jenerał Ma- 
ghern i Fłeva; pomiędzy konserwatystami 
zaś: Boeresco, Majoresko, Karp, Katardżiu 
i Lahovari. 

Berlin d. 17. maja. „Nordd. Allg. Ztg.* 
odpowiadając „Gazecie Moskiewskiej“ na ar- 
tykuł jej o bismarkowskiej polityce cłowej, 
pisze: Nie chodzi tu o ekonomiczne powo- 
dzenie Moskwy, lecz o upadek dobrobytu 
Niemiec. Niemcy bez poboru cła wpuszczają 


produkta Moskwy, a Moskwa wzbrania przy- 
wozu produktów niemieckich cłami prohybity- 
wnemi. O serdeczności. przyjaźni moskiewsko- 
niemięckiej w ostatnich 4 latach nie było 
śladu w prasie moskiewskiej. Wyrazy- ży- 
czliwości dają się słyszeć tylko z jednej 
strony niemieckiej, nie znajdując echa w 
dziennikach moskiewskich. 

Londyn d. 17. maja. W Izbie panów 
lord Argyll gani politykę rządu, której nie 
powiodło się ukrócić przemocy Moskwy a 

szybkiemu upadkowi Turcji. 
Beaconsfield odrzekł: Mowa Argylla 
jest namiętnym argumentem na rzecz wojny 


przeszkodzić 

z Moskwą. Pretensje zwycięzkiej Moskwy 
należało uwzględnić. Rząd miał na celu u- 
trzymanie. Turcji jako niepodległego państwa 
politycznego. Jedynym środkiem do tego by- 
ło polepszenie sytuacji jej poddanych. Mow- 
ca przypomina nabytki Serbii i Rumunii. 
Mocarstwa będą nastawać na wykonanie wa- 
runków rumuńskich. Moskwa okazała ducha 
roztropnej pobłażliwości. 

Salisbury odpiera ponownie zarzuty. 
Wewnętrzna administracja Rumelii wscho 
dniej została odłączoną od zewnętrznej, O- 
brona kraju zawisła od bezpośredniej wła- 
dzy sułtana, który sam jeden ma prawo ob 
sadzenia granicy. Turcja nie mogła obronić 
poprzednich granic. Obsadzenie Bośnii i Her- 
cegowiny jest jednym z tych rezultśtów, 
które zapewniają spokój Świata. Traktat 
berliński nadał Turcji stanowisko żywotne. 
W każdym zaś razie przewleczono kata- 
strofę. — Po tej mowie Argyll cofnął swój 
wniosek, żądający przedłożenia pism dyplo- 
matycznych. 

Paryż 17. maja. Republikańska  lewi- 
ca jest jednogłośnie za unieważnieniem wy- 
boru Blauquiego (w Bordeaux). 


W teatrze hr. Skarbka. 
W sobotę dnia 17, maja 1879 
po cenach zniżonych 


KONCERT 


p. ST. BARCEWICZA 


Przyjechali dnia 17. maja 1879. 

HOTEL ZORZA : St. hr. Dzieduazcki z Gwo- 
źdźca. R. Leuchtenberg z Pragi. A. Rodio zNa- 
|dycza. M. Staritzky z Kijowa. 

HOTEL EUROPEJSKI : St, Brykczyński z 
Pacykowa. A. Kalinkiewicz z Odessy. J. Urbański 
z Dobroszyna. 

HOTEL LANGA : Z. Korciszewski z Bełełui. 
F. Starker z Stuttgartu. J. Włach z Wieduła. A. 
Siilberg z Remszeid. 

HOTEL ANGIELSKI : A. Lr. Golejewski z 
Harasymowa. H. Janiszewski z Birczy. J, Kędzier- 
ski z Felsztyna. 

HOTEL KRAKOWSKI: A. Tempis z Cernio- 
wiec. A. Andrejcznk z Bukowiny. P. Szałowski ze 
Stanisławowa. 

HOTEL WARSZAWSKI: B. hr. Łoś z Kul- 
matycz. W. Kossakiewicz z Doliny. L. Ruprecht z 
Wiednia, St. Romanowski z Piotrowa. J. Arnstein 
z Wiednia. 


Lwów, z Izby kaudlowej, 16. maja, 
I. Akcje za sztukę 
(bez kupona biezącego). 


Kolej galic. Karola Ludwika . . 240 — 243 — 
„  Lwowsko-Czern.-Jaska . 1383 — 435 60 
Banku hip. galic. po 200 mł. . . 263 IO 266 — 
„ kred. galic. po 200 złr. . $25 -- 229 
Il. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 
Tow. kred. galic. 5 prot. w. a. . 38 75 89 
” » » 4 , » KZ — 183 — 
m Pa „ 5, okre. , 875 89 7a 
Banku bhipot. galica 6 pet. s. 98 40 94 40 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. . 99 TO 95 — 
III. Listy dłużne za 100 złr. h 
Ogólnego roln. kredyt, Zakładu 
dła Galicji i. Bakowiny”6 prut.- 80 4% 91 3 
TV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie. ... 59 — t0 
Obligacje komanalne Zakł. kr. wł: 6*/ 90 — gi — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po6 pr. v2 35 94 — 
Losy miasta Krakowa < « « - 19 — 20.0 
m m Stanisławowa + «/: 20 26 75 
V. Monety. 
Dukat holenderski sahe? 540 552 
„ Cesarski aaa si 546 55t 
Napoleondor . ż . 9 32 942 
Półimperjał? rosyjski . « > 958 970 
Rubel rosyjski srebrny -rs ^ ein 1 63 - 1-65 
w  „ papierowy . . . iż "TH 
100 marek niemieckich . . « . -57 30 58 1U 
Srebro . . 1 , © . 9950 100 5i 
Kupony w srebrze i 99 25 100 2: 


o T 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 16. maja 1879. 
godz. 2 min. 20, popołudniu. 


Losy kredytowe 172.—. Węgier. kred. 241,— 
Akcje fran.-anst. —.—. Anglo-austr. _ 117.— 
Unionsbank 76.60, Kolej Kar. Lad. 241.— 
Nordbahn ——, Kolej Połudn. 77:25 
Kolej AIfóld. 132.50, = Kolej Elżbiety 178.25 
Kolej Lw.-czer. 134, —, Węg. Nordostb. 125.— 
Rudolfsbahn —— Wied. commen. 118. — 


Weg. obl_p. w zł.73.80. Galic. iademniz+89.50 


Losy z r. 1864 161,—-, Kolej Siedm. 98.25 
Verkehrsbank —.— Losy toreckie 

Węg. rent wzł. 93.85. Kolej Państw. —,— 
Bankverein 122.75. Ros. rnbel pap. 1-12'/, 
Losy węgier. 105.70. Marki niemieckie 57.70 
Węg. Ostbalm. —.— Węg. galic. kolej —, — 


Usposobienie: stałe. 
` Wiedeń d. 17. maja. 
godzina 10 minut 57 praed południem. 
Akcje kredytowe 261.15  Auglo-Austrjackie 1.7.1 
Kolei Kar. Lnd. 241.25 Kolej Poładniowa — 
Unionsbauk 2660  Napoleondor .s:9.36 
Rosyj. bauknoty 1.12'/, Usposebienie: silne. 
Berlin 4.16 wuja, 
godzina 5 miuat 50 popoładniu. 


à 


Rosyj. baukn. 19330 Akcje kradyt. 
Lombardy 134 — Galicyjskie SLE 
Kolei Rumańs. 3010  Anstrjackie bankn 173.60 


Usposobienie : bez ruchu. 


4:5, — | kolascha i Z, Buckera, 


BO PODWOŁOCZYBE : z głównego dworca: e godz $ 
min. 57 rano, pociąg pospieszny; u godz. LI min. 4 
wieczór pociąg osobowy: o godz. 12 min. 25 w po- 
łudnie, pociąĘ mięszany. n 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 miu. 45 rano, pociag po- 
spiesz: y, © godz. 11 min. 45 wieczór, pociąg Imięfza- 
ny, o godz. 12 min. 50 z południa, pociag mięsznmy 

DO BTANISŁAWUWA: na Stryj: o godz. 7 rano. 

Przychodzą do Lwowa: 

Z.KRAKOWA: o godz. 5min. 42 rano, pociąg pospieszny, 
o godz. $ min. 47 wieczór, pociąg osobowy, o godz 
11 m. 28 przed pełndniem, pociag mięszazy. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o go 
dzinie 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m 
29 po południu, pociag mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: va dworzec lwowski główny, 0 go- 
dzinie 11 m. 3 wieczór, pecing pospieszny, Zł godz 
2 min, 53 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 ia 5% po 
południu, pociag mięszany. 


NADESŁANE. 


1879. 


„Zmiżone CECY. 


Angielski 


i powszechnie 


„jako wyborny uznany 


Grodziecki 


Portland- bin 


otrzymuje w Galicji wprost z fabryki- wy= 


kapuś Schellente, 


we Lwowie. 


Do pana Franciszka J. Kwizdy, c. k. dostaw- 
cy nadwornego w.Kornenburgu. 

Wyrażając pana za łaskawe i rychłe przysła- 
nie żądanego proszka kornenburskiego dla bydła, 
moje podziękowanie, mogę szanownemu panu z ucie- 
chą donieść, że skntek tegoż okazał się nader szyb- 
kim i leczącym n mego wierzchowca, który od 
dłuższego czasu cierpiał na ciężki Kaszel, na co 
dawniej używane środki lecznicze nie pomagały, 
teraz po zażywania pańskiego proszku znpełnie 
nstał. 

Kehl. Baron Weiler, major. 

Składy tego środka podaje drngostronne ogło- 
szenie. 


Bergera medycynalne myd tro dziegciowe 
jest, najskuteczniejszym i najtańszym środkiem prze- 


20.50 ciw chronicznym i pasożytnym cierpieniom  naskór- 


nym, przeciw wszelkim nieczystościom ciała, jakoteż 
przeciw łupieżewi na brodzie T głowie, tiidzież prze- 
ciw trądom na nosie i poceniu mię nóg. Bergera 
mydło dziegcłowe jest, że tak rzee można, środkiem 
uniwersalnym przeciw wszelkim cierpieniom, które 
przeszkadzają normalnej czynności skóry, I nic nie 
przemawia tak dobitnie za nieomylnością skute- 


0 czności tego środka, jak ta okoliczność, ze prawie 


we wszystkich państwach w Europie znalazł tenże roz- 
powszechuienłe nadzwyczajne. Należy żądać w apte- 
kach wyrażnie prawdziwego mydła dziegciowego 
Bergera w ziełonem opakowaniu. Cena sytaki 35 ct. 

Główny skład we Lwowie w aptece P. Mi- 
w Brodach w apt, Liszki, 
w Stanisławowie w apt. Stechera, w Tarnopolu w 
apt Jamrogiewicza, w Przemyślu w aptece Fr. Na- 
hlika i we wszystkich aptekach Galicji. 
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ZAPROSZENIE 
na Walne Zgromadzenie, 
Towarzystwa handlu skór we Lwowie, 


Czy deszcz czy słońce. 


Parasolki i deszuzochrony 


w największym wyborze 


dnia 22. maja 1879, po południu o godzinie 3ciej, 
w kancelarji rękodzielniczej w ratuszu. 
Porządek dzienny: Sprawozdanie dyrekcji i bilans za rok 1878. 
Na to zebranie zaprasza się uprzejiaie wszystkich członków. 2472 1 1 


jetowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną peręką, — które się odbędzie 


r DYREKCJA. 
SĄ TO. vv zza TV ma YV zza WV zag WW zza PY r a 
ŻORA 


Na calą Galicję wyłączny skład 


REBRA CHINSKIEGO 


a mianowicie: 
naczynia siolowego, tac, lichtarzów, Świeczni- h 
ków, kompletnych zastaw do herbaty i kawy itp. 
z najsłynniejszej 


FABRYKI 
(obok Wiednia) 


c. k. uprzyw. 


w BERNDORFE 


pochodzących, poleca i sprzedaje po cenach fabrycznych z po- 
ręczeniaem dłagolotniej trwałości takowy:h, magazyn 


N 0. A. Christiana a Lm! 


[| ulica Ilefmarniska 1. * 


w handlu 


A) s M ° 
Franciszka Ehrlicha 
w Rynku, róg Hulickiej ulicy. 
Jedwabne niepodszyte pa 
rasolki od zł. 1.50, 2, 3 do 8 zł 
Jedwabne podszyte parasolki 

od zł. 2, 2.50, 3 do 10. 
Jedwabne En-ton-cas od zł. 
3, 350, 4, f, do 8. 
Półjedwabne solki in En- 
tou-cas od zł. 3, 3.50, do b. 
Męskie parasolki od zł. I do 3. 
Wachlarze wiosenne od ct. 60, 80 
do zł. 8. 
Deszczeochrony jedwabne od 
zł. 5, 5.50, 6, 7, 8 do 13. 
Deszczochrony wełniane od 
zł. 2.80, 3, 3.50 do 4. 
Deszczochrony perkalowe od 
zł. 1.20, 1.50, 1.75, 2 do 1.80, 
Zamówienia zamiejscowe jak naj- 


akuratniej i najrychlej nakutecznione 
zostaną. 2377 4—6 


wudada! do kiya B lużek, smuki, wairsykąwkKi iyruwerup ku 
bieee, beugie. knietry, auspeuzorja, moeaiki, przepas | kta 
furowe, aparaty iukalacyjae, poRczechy dla cierpiacych a- 
karar w żyłach. poduszki napełnieve powietrzem, uscniki da 
Podróży. lnweary, waauy kupiclowe, torebki toaletowe, erep- 
ki de kapile , paski da pływaniu. kubki, manierki, zubawki, 


M 4 
płnazecze Rnadeszez | inna wyruby z gumi, destareku 


J. N. SCHMEIDLER, we Wiedniu, 


Gummiwasren - Fabriks- Niederlage, VII Stiftgasse 19. 
2024 18 -18 d 


Paryskie i wiedeńskie MEBLE 


nader eleganckie, trwałe i tanie. 


J. 46. L. FRANKL, 


stolarze i tapicery, 2033 22—? 
założ ny r. 1835, odznaczony 11 medalami, 
we Wiedniu, I.copoldstadt, Obere Donanstrasse Nr. 91, 
obok Schódllerhof. 
Album mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 zł. 


| 


Dobra Hoszów 


w pow. Liskim, przy drodze kra- 
jowej z Ustrzyk do Lutowisk pro 
wadzącej położone, pięć kilome- 
trów od stacji kolei w Ustrzykach $ 
oddalone, a obejmujące 283 morgów 
ziemi ornej, 45 morgów łąk i 70 
morgów pastwisk, są z zasiewam) 
ozimemi i jaremi, propinacją i mły 
nem o jednym kamieniu od dnia 
3. lipca 1879 do wydzierza- 
wienia. 
Bliższych warunków udzieli 
administracja dóbr w Krysowicach 
| poczta Mościska. 2451 2—3 


Rajola najprzedoiejsza 10W0 poprawne 
pługi, j , 
Ransoma i vęgicrskie pługi mego 

As wyrobu calkiem z kutego żelaza z sta- 

l.wemi lauieszawi w 3 wielkościach, 

jakoteż dwu i trzyskibowe. 


Zugmayery i Rachadła poprawne. 
Siewniki szerokorzutne | rzędowe, lekkie uo- 
wego modelu 
Bakiera młynki do czyszczenia zboża. 
Cylindry francuskie (Trienr) 
Sieczkarnie, młynki dv sziutówania i mie- 
lenia. 
«Gniotki do guiecenia słodu. 
Milocarnie ręczne i kieratowe z przyrządem 
do czyBzczcnia i bez teg Ż przewuź,e i sta 
ł: majnowszej i na lepszej konstrukcji, ja- 
koteż wszelkie dla tutejszych Btosuaków od- 
powielnie maszyny i narzędzia rolnicze, 
tndzież 
Pompy studzienne i sikawki są tanio na 
składzie n 2293 6—? 


J. WYCHERA 


z” 


król. 


uprzyw. 


Cens. 
wyłącznie 


Ekstrakt Orzechowy 


do farbowania siwych włosów 


wynalazku pirfumera 


A. Maczuskiego, 


w WIEDNIU, Kóartnerstrasse 26. 
C. k. wyłącz. uprzyw Środek ten do 
farbowania włosów, nałający sie 
wym włosom: trwalej barwy czar 
nej, brunatnej lub biond, sporzą- 
dzony jest li tylko zsubstancyi roślinnej 
tj. z łupy zielonych orzechów, nie jest 
przytem wcale szkodliwym ani zdrowiu 
ani włosom i farbuje włos w przeciągu 
15 minnt pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że nawet przy 
umywaniu farba nie schodzi- 

1 filak. Ekstraktu z orzechow. plyn. 3 zł 
1 słoik pomady orzechowej 

1 fiakon olejku orzechowego 
pół flakonu olejku orzechowego 


| 


= 


pra ama +4: 


U 


Nowomodne"w kolorach wyciskane 


Halboblonomonogramy! 


kasetka z 50 kartkami i 50 kopertami mocnego białego, ang. żlobko- 
wanego papieru listowego 1 zł. 85 ct. 

kasetka z 50 kartkawi i LO kopertami mocnego różnokolorowe 

żłobkowanego papieru listow. ! zł. 75 ct. 2013 


W prawdziwym gatunku nabyć można - włącznie z powyższym monogruneu, polvea 2-3 
ji Maczuski del papieru, Edwarda Bosch: 
w perfumerji Maczuskiego Handel papieru, Edwarda Boschan, 
w WIEDNIU, Kartnerstrasse 26, we Wiedniu, Stefanspiatz Jasomirgottzasse 6. k 
tudzież we Labo gis Pęk: PRM a LJ CL r sa m 
tekarza, tudzież u kupców: Kamila , O rp w p kietach 
e żowskiego i Marcina Millera, — $ = najle . wielkoziarnista Cuba igo | p OnT 
W Krakowie u Wilhelma Fenza. — WAR Ta najjepozz gawdziwa Mocca | w s 1-5! po 43/, kila 
Tarnopolu u Fr. T e o Ia Rado dolósz io 37.4799 ret | netto 
i i Ą s . 
W Tarnowie u Głodzins A >. Przepyszna oliwa Aitz e A 1.50 i i A 
jed debin zzz oliwa "m" rags blaszanych 
zp ===" m LEE obr wa stołowa "z; 1.25 netto 4 kilo 
COOC-CE Dobra oliwa do sałat * 1.15 zawier. 
"X góreczaąy: poleca włącznie z opłatą cła i kosztów opakowania franco, do każdej staBii 
pocztowej w monarchii anstr.węg. za nadesłaniem gotówki lub za zaliczeniem 


. SINGER, Tryest. 
Dokładne cenniki na żądanie franco. 
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TMGIZNA NA S2020. 


aF- 


| — „AE 
Zakład kąpielowy w Konopkówce 
| obok MIKULINIEC. 


przywrócony został przez polpisanego do swej pierwszorzędnej świetności. W czter- 
[dziestu czterech p: kojacb dano zupełnie nowe meble, łazienki odrest urowano, Ź v- 
dło oczyszczono. Zdrój tutejszy nader skuteczny jest przeciw reumatyzmowi, 
gośćcowi, niedokrewności, biedutey, chorobom skórnym i 
słabościem skrofalicznym , bo zawiera siarkę i Żelazo. 

Dla uprzyjemnienia pobytu chorym gościom, przedsiębiorca zaangażował na 
czas kąpielowy teatr pod dyrekcją p. Baczyńskiego, postarał się o dobrego restaurato- 
ra, w skutek czego ceny potraw będą umiarkowane, a nie wyższe jak w Taruopo'u. 

W Zakładzie ka pielon ym dostanie wszelkich wód mineralnych, oraz 
prawdziwej owczej żętycy. Lekara mieszka stale w zakładzie. Prześliczny 
park do spaceru, obejmujący FO morgów. Muzyka codziennie grywać będzie. 
Powóz na zawiadomienie listowne wysy!any będzie dv Tarnopola. Ubodzy 
chorzy znajdą uwzględnienie za świadectwem gminy. 


Sezon kąpielowy rozpoczyna się z d. 20. maja 1879. 


z- Wyda ad 


PRIV. 


K.K. | 
RATTENGIFT 


zabijająca najniezawodniej 

wszystkie gryzonie, innym 

zaś zwierzętom domowym, zu- 
pełnie nieszkodliwa. 


Prawdziwa do nabycia: We Lwo» 
wie u pp. Piotra Mikolascha, apt. 


QOBOGOOGOOO GQ OOO GOGGCO 


Jakóba Beisera, apt., Zygm. Ruckera, g 
© nte J Piepesa, apt. W Krakowle g"” 1-3 Z poważaniem 
u M. Jawornickiego. 2220 9—12 
0 Cena sztuki 50 ct. 9 JOGE odpo Ci. 


PROWMESY 


losy DASCYOWE ś zr. 1864. 


Tylko 4 zł. 25 et. i stempel. TBH 


Główna 7" 000 | Główna 
wygrana. _| zir. 200.000 |_ wygrana, 


J Ciągnicn'e dnia 3. czerwca! "TĘ 
Wechslergeschaft der Adminiatration 


apa pan we WIEDNIU ` 7 we WIEDNIU 
e pr. Bisons wem Wolizejle 18, so MEROUR Woie 18 
Bd i ay Ch. Cohn. 2011 3-6 


Gia a, siew KORE ROZOWE JESZCZ TY O O TRWA 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromaa. 


PRAWNY | 


renenererzszezezes) 


go, 
L 


na sezon letni, najmodniejsze 


paz zzzzz=xxi 
A Kapelusze phi piem y niya p 


Pióra strusie, czaple itd. przyjmuję do prania i fryzowania. 


se- ZMIANA LOKALU. >= 


IMĘ” Z dniem I. maja przeniosłem moją od U 
słedmiu lat znaną 


CUKIERNIĘ 


do gmachu Wgo dr. Roińskiego, 


gag przy placu Marjacki m. PE 


Dziękując P. T. Publiczności i Wysokiej szlachci: za doznane wzglę- 
dy, będzie mojem staraniem uajasilniejszem i nadal takowe sobie zatrzymać. 


| M. TOPOLNICKA , we Lwowie, plac Halicki Nr. 1. 


Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam 2347 4 -6 


Z wysokiem poważanie n 


I 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


| cesarza Niemiec, jakoteż przez wielce wysoko polo- 


Jan Miiller, 


właściciel cukiern*. 


Na sezon polecają 
Oryginalne W. A. Wooda nowe żelazne kosiarki, 


newe kosiarki z kutego Żelaza podlug Juhnstoua własnego wyrobu 


GRABIARKI 
z kutego Żelaza ze stalowemi zębami z koziolkiem lub bez tegoż, 


amerykańskie grabiarki, 
przetrząsucze siana i £ d 


Clayton & Shuttleworth 


we LWOWIE przy ul. Grodeckiej l. 22 


Illustrowane ceuniki gratis i franco. 


C. k. wył. uprz. SKŁAD FABRYCZNY 


pokostów, lakierów, farb, chemikalii, materjałów leczniczych 
i chemicznych, 24155 6 


Józefa Kleina we Lwowie, 


ul. Kazmierzowska I. 28. 
poleca wszystkie gatunki farb w pokoście utartych, furby malarskie i farbiarskia, 
masę do zapuszczania podłóg, wsz lkie likiery nadające połysx, lakier politurowy, 
politurę, pokost, oliwę i smarowidło do ma zyn i wozów, smołę, czopy i szpunty 
dla browarników, olejki eteryczne i esencje, kwas karbolowy i proszek desinfekeyjny. 


|| EGZ a a O a] 
} 


Obniżenie procentów. 


1 14 | . , . 
Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy 
| Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym, 
podaje do powszechnej wiadomości, 

że taryfę procentów i kosztów objętą regulaminem zatwierdzonym reskryptem 
wys. c. k. namiestnictwa z d. 19, czerwca 1877 do l. 28801 obniża 
jo 27, pecząwszy od pożyczki zir. 50 i wyżej, na kosztowności, towary i 
papiery wartościowe, 

Podaje oraz do wiadomości stron iuteresowanych, szczególnie P. T. kup- 
ców i przemysłowców, Że od pużyczki wyżej złr. 300 na kosztowności. lab 
towary, meże 2a osobną umową nastąpić dalsze obniżemie uależytości, 
w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
pożyczki. 


2469 1—12 


z wypowiędzeniem 90 dnioweth BR, | 
Godziny urzędowe od 8 — 12 w południa; od 3 — 5 popołudniu, 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. 


Udziela pożyczki na zastaw 


a. 
b. 


Środki lecznicze dla zwierząt 
wyrobu 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 
c. k. dostawcy nadwornego 


preparatów weterynaryjnych 


używanych z nadzwyczajną skutecznością w staj- 
ułach Jej Mości królowej Anglji i króla Pruskiego, 


kosztowności, drogich kamieni i kruszców, 
towarów kolunialnych, blawatnych wyrobów fabrycznych i 
wszelkich innych przedmiotów haudlu i przemysłu tak no- 
wych jakoteż używanych, 
c. papierów publicznych wartościowych, 

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od złr, 1 do kazdej wysokości, i oprocentownje takowe 

po 7 od sta. 

Zwrot wkładek do złr, 100 uiszcza się bez wypowiedzenia, 
2560 z 10-duiowem wypowiedzeniem, 
500 z 20-dniowem 
1000 z 38"-dniowem 


n » n 


n » A 2178 6—? 


żone osobistości, dla całego obszaru państw an- kid ij => 
strjackich i włoskich obdarzoue przywilejem wy- 
lączny m, odszczególnione medalem londyńskim, pa- 


ryskim, wiedeńskim, hamburskim i nanichowskima. 


Dyrekcja. 


Z mnogiej liczby nadesłanych nam listów o użyciu powyższych prepa- 
ratów przytaczamy następujące: 

Dr. Koscha te, prezes Towarzystwa ochrony źwierząt w Wrocla-K 
wiu, wyraża się w dzienniku towarzystwa o proszku korneuburgskim dla 
bydła, w następujący sposób : 

Gdy w ciągu ubiegłego i w początkach tego miesiąca oczy naszych 
gospodarży i hodowców bydła z wielką trwogą spoglądały na obwody Stsinau 
i Guhrau, zkąd nadchodziły wiadomeści o newej pladze krajowej, tamże 
wybuchłej zarazio na bşdlo, bylo don esienie o skuteczneści i sile leczącej 
proszku korneuburyskiego ala b'dła bardzo mile przyjętom. W ogóle ko 
rzystna rezultaty, jakie w skutek użycia tego u koni, bydła rogatego i 
trzody przez duświadczenych weterynarzy i gespodarzów kraju i za granicą 
stwierdzono, nadały temuż r»zglos tak dalece, že w samem państwie au- 
|strjackiem przeszło tysiąc skladów urządzono. Wielka ilość wiarogodnych 
świadectw i sprawozdań o leczniczej skuteczności, kióre wydrukowane mamy 
przed sobą, spowodowaly nas, przy współudziale rzeszoznawców teu pro- 
szek dla bydła ma cvęści rozłożyć czyli rozebrać. Rezultat wskaza! nam 
pierwiastki, które jako łagodne środki lekarskie są znane, a przez stosowne 
zmieszanie usprawiedliwiają zaufanie do ich użycia i skuteczności w danych 
razach. Skuteczność tego Środka jest przedewszystkiem chłodząca, rozwal 
wg niająca, rozpuszczająca, Wzniecająra czynności skóry i wydzielającu urynę 
Proszek działa tedy leczniczo, usuwa zarody chorób i staje się przy sto- 
sowurm użyciu prezerwatywą ua epidemiczne choroby u zwierząt. Powszech- 
nie wiadomo i doświadczeniem stwierdzono, że choroby naszych zwierząt 
domowych netyle pochodzą w skutek szkodliwych wpływów z wewnątrz, ile 
tem bardziej w skutek nirprawidłowege i nienaturalnego pielęgnowana i 
hodowania powstają, I właśnie w tym rasie poduua jost przezornemu go- 
spodarzowi i hodowcy bydła sposobność, przez stusowne użycie tego prosz- 
ku koruenburgskiego ochronić zwierzęta od chorób, A powstałe wyleczyć, 
M czyli osiągnąć skutek prezerwatywny i leczący, a tem samem zapewnić 
powodzenie bydła. 

Gdy tedy teu proszek przyspiesza wydzielania i czyści błony skórne, 
system trawienia i kanału oddechowego, rozrzedza zatkania w całym sy- 
stemie limfatycznym i gruczołowym, czyniąc pizytem obieg krwi wolnym 
a system nerwowy do czynności pobudzając, przywracając tem samem apetyt 
i swobodę u źwierząt, z tych powodów używać go można z najlepszym 
skutkiem u naszych Źwierząt przeciw tąk często pojawiającym się chorobom, | 

Wrocław. Dr. Koschate. 


ASTHMA 


CYGĄRĘZĄA INDYJSKIE 
PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


8, ulica Vivienne. 
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w j j | 
„w jakiejhby nieb: fermie i po- 
niad, miały zawsze za podstawę beliadong siramonium. nikotynę albo ka i 
Fa ksdawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały 
onogóe indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają własności skuteczne do zadzi- 
wienia przeciw tej siabości, jak również przeciw kasziom nerwowym, suchotom gardianym, | 
zakstarzeniu, ości ı utracie głosu, newralgiom twarzy I bezsenności. ~ 
p oe arię i p DE i naśladownictwa, żądać any stempel rządowy fran- 
oloru niebieskiego, Bownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 4 
pls GRINAULT et COMP. znajdowały się ua jedne; Błyciacie. igoj 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE. i w AUSTRYI. 


Dała) we Lwowie w «pt. pp. P. Mikotwscha, Lyg. Ruckora J, Boisera 
W Stanisłtwowie F. Stechera 88 - i 


z em - mam = 7 = 
Szybką 1 pewną pomoc! 


osiągnęky pierwsze prawdziwe Jana Hoffa pożywnole- 
cznicze preparaty sodowe na długcietni katar opłu. 


«nej, cierpienia plcersiowe, astmę. wychudnienie, me- 
czący kaszel i cierpienia Żoiądka. 
Najnowsze pismo dziękczynne z Wiednia, 
Doc. k. nadwornego fabrykanta preparatów słodowych Jana Hoffa, c. k. do- 
stawcy nadwornego dia wszystkich prawie dworów udzielnych w Europie, 
posiadacza złotego krzyża zusługi z koroną, kawalera wysokich orderów uie- 
mieekish, c. k. radcy itp. we Wiedniu, Si dt, Graben, Hrilu. 

merStransc Nr. 8, 
Szanowny Panie! 

Uprtszawm o przysłanie mi odwrotną pocztą z pańskich wybornych 
Hoffs preparatów ułodowych, 4 woreczki Hoffa piersiowych cukierków 
sloduwych. , 

Móderbrugg, duia 7. stycznia 1879. : 

Jan Pfitscher, siodlarz. 

,  Pouieważ wyborny wyualuzek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego 
moją matkę, fe tak powiem ud śmierci wyratował, mogłem z naciskiem 
wobec tutej-zej gminy wystąpić i polecić cierpiącym ten środek leczniczy z 
mego własaego przekonania Fewnemu włościaninowi, który skarzył mi się 
ha cierpienia wątroby, uciążliwości w żołądku a poczęści i na piersi i za- 
pytal mię, coby mi woglo pomódz, poradziłom użycie piwa zdrowis z 
ekstraktu ałodowego, a że mię pros.ł, żeby o to napisać, czynię jego pro- 
śbie zadość w jego chałupie. Upruszam tedy o rycołe przysłanie 26 flaszek * 
piwa z ekstraktu słodowegu i woraczek cukierków ałodowych. 

St. Georgea (Ober-Muran.) 

Joz. Fliess, starszy nauczyciel. 

We Lwowie do nabycia w apt. Jak. Beiaera, Zygm Rnuckera, w han- -< 
dlu Karola Bałłabana, w cukierni Jana Millera; O, T. Wineklera, W. Mar-. 
szałkiewicza; w Tarnowie u Edw. Bank, w Przemyślu n M. Krng, w: 
Taruopolu w apt. Fr. Jamrogiewieza i u spadkob. Morawetza; w Tarnowie” 
W. Mlidner, w Stanisławowie W. Waldek, A. Gryzieckiego handel ko- 
rz mny; w liolach Br. Witosłanskiege; w Drohobyczu L. Debrzyniecki 
apt., i Jabłoński kupitc. 


// FOSFORAN ZELAZA 


P. LERAS, Doktora Umiejętności, 


8, ulica Vivienne. 


Środek tan w stanie ciekłym bez smak ineralnej 
u fad + bny d m , łączy 
w sobie pierwiastki krew | kości. Zew, L a k (ów żelazist Nest 
on najwa pre AA lekarzy. 
Bardzo panienek delikatnych, c 

ci noya na nieznośne Bolgśći 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia: 

W» Lwowie: W Adam, J. Beise; apt , H. Iskierski, St Markiewicz, J. 
Piepes apt, Rucker apt., P. Mikolssch apt., K. Krzyżanowski apt, Bia'a: J. 
Kraus, Erich Keller apt.; Bielsk; G. Johanny apt., J. A. Stanko apt., Bochnia: 
P. Niedzielski; Bóbrka: L. Międlicki apt.; Br-eżany: B. Fadenbecht, J. Margu 
lis, Em. Mórl, Brody: Michał Kulak, Ed. Liszka apt, K. R. W tusławski apt- $ 
Buczacz: K. Jeżewski, Leib. Neumann; Uzerniouce; Ig. Sshnireh; Chorostków: 
Isaak Katz; Jaworów: Wł. Lachuwicz; J:sło: J. Steinhaus; Kraków: M. Jawor- 
u'cki; Komarno: Al. Emperli nast. apt; Kołomyja: J. S.dorowicz, Ed. Stenz 
apt; Leżajsk: Józ Hirsch eld; Lutouiska : St Semrzewski apt., Myślenice: B.] 
Schongut, Mo es Gutman ; Mielec: Hirsch Bodner; Nadwórna: W. Dziembowski$ 
apt; N wy Sącz: W. Filipek apt.. R. Jakubowski, Kosterkiewicza spadk; Prz- 0 
myson E. Mach.lski, J. Maszewski ank, M. Kozłowski, F" Gaidelska: P zemy- 
ślany: E. Baranowski apt., Przeworsk: F. Świtalski, 5. Kollora wd.; Poprad: A 
E. Krowpacher; Rzeszów: '. Schaitter et Cmp.; Samba: P Gaillofer, U. Ma- 
resch, Ałeksiewicz apt, Żywiez: Heczko et Gułecki, Sedziszow: J. Mizewski; 
Stanisławów. Alb. Amirowicz apt., Micura apt; Śtryj: J. Zgórski, D. 
Nussenblatt et Cmp.; Sokal: Jul an Hausbery, apt.; Tarnopol: Fr. Jamrogiewicz 
apt, O. Morawetza spadk; Tarnów: F. R. Leszczyńs i, Miildner et Comp., 
W. T. A. Wielogórski; Uś ie biskupie: M. Auerb:ch, Wielicoka: S. Walorca wd.; 
L. Schiller; Zakliczyn: F Merczyński. i e "K 

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach 1 miasteczkach | 
monarch'i składy, które oi czasu do czasu ogłaszam w dzieunikach. 


DF Ktoby mi tałszerza wskazał, który uada- 
żywa mej marki ochronnej, abym go mógl przed sąd 
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 zir. Zig 


WERS EE 
GA Pa "<I> 


Skład Wo tawuswedo W sytemu „M, Mikuteuia, Z. KUCE Jk B0i8 ra, 
W Staninisławowie apt. F nora > ss c "AH 
s Eo C k d A A - z 
; . k. nadworny zakład misterstwa PROBE 
„, robót tkackich i haftów -8 
we Wiedniu I. Seilergasse Ar. 10. (A H B- 
Obfity skład paramentów kościelnych. ej - 
Wykonanie wzzystkich w ten zawód wchodzących robót, jakoto: BAR 
choragwi towarzystw. wstążek do chorągwi, cahit- x 
nów itp. pod gwarancją najrzetelniejszego i najtańszego wykończenia. s 
Fi = Cenniki i wzory bezplatnie. Dostawy także za spłatami l 
ratalnemi, 2192 16—20 sa 
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Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla, 


TOREN: TEŻEEZZO WTA 
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